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innych państw należących do związku pocztowego . . . j| 32 złr.
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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w K rakow ie i urzędy pocztowe. Wiejscowa p renum eratę  księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
O głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — N a d e s ł a n e  (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O głoszenia i p renum eratę  
przyjmują: we I . w o m ie  Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal­
skiej L. 4; w P aryzn  wyłącznie p. Adam, Rue Clement 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w W iedniu  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W arszaw ie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
K raków  21 lutego.

Program dalszej pracy parlamentarnej ma być 
ostatecznie ułożony na konferencyi komitetu wy 
konawczego prawicy, która się odbyła wczoraj 
O ile z informacyj, zawartych w czeskich dzień 
nikach, wnosić można, zgodzić się mieli przywódcy 
prawicy na to , iż w pełnej Izbie zostaną wnie­
sione już tylko takie przedmioty, o któryeh można 
będzie mieć pewną rękojmię, że nie napotkają na 
opór u większości. Załatwioną tedy będzie prze- 
dewszystkiem ustawa o używaniu dynamitu, którą 
komisya już przyjęła, wybierając referentem dep. 
Dra Zatorskiego. Narodni L isty  wspominają także 
o zamiarze przeprowadzenia jeszcze w tej sesyi 
ustawy o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
kalectwa, gdyż na ostatnim balu dworskim mia 
sam Cesarz wyrazić prez. Smolce życzenie, aby ta 
ustawa jak  najrychlej załatwioną została. Gorzej 
mają stać szanse dla przedłożenia o ugodzie z ko­
leją północną. Cytowany powyżej dziennik czeski, 
zapewnia, że Polacy są za przyjęciem przedłoże­
nia, Czesi są w tej mierze podzieleni, hr. Hohen- 
wart oświadcza się za przedłożeniem, przeciw 
któremu stanowczo występuje klub Lienbachera. 
Podkomitet zresztą nie wypracował jeszcze podo­
bno w całości swego sprawozdania, które dopiero 
w poniedziałek przedłożonem zostanie pełnej ko 
misyi kolejowej.

Z wiedeńskiego Fremdenblattu dowiadujemy się, 
że w ostatnich niemal godzinach zaczęła krążyć 
w kołach prawicy wiadomość, iż posiedzenia Izby 
deputowanych przeciągną się jeszcze na trzy ty ­
godnie po Wielkiej Nocy i zakończą się razem 
z posiedzeniami Izby panów, aby umożliwić uro­
czysty akt zamknięcia parlamentarnej kadencyi 
mową tronową. Według tych ostatnich dyspozycyj 
1Uj* 8,| .  rozpocząć dyskusya budżetowa we czwar- 
tek. Komisya budżetowa przyjęła już wczoraj 
przedłożoną przez jeneralnego referenta dep. 
Mattusza ustawę finansową. Według niej wyno­
szą wydatki 519,881.474 złr., dochody 504,810.713 
złr., a przeto deficyt stanowi kwotę 15,070,762. 
W porównaniu z przedłożeniem rządowem przed­
stawia się deficyt o 5,443 złr. niższym. Po- 
litik  zaleca posłom czeskim, aby podczas dysku- 
syi budżetowej wnieśli zniesienie uniwersytetu 
( zerniowieckiego, który „założył tylko Tomaszczuk 
dla Tomaszczuka,“ i aby pieniądze na ntrzyma- 
nie tego uniwersytetu przeznaczone, użyte zostały 
na cele katolickiego uniwersytetu w Salcburgu i 
czeskiego uniwersytetu w Pradze.

W Izbie deputowanych sejmu węgierskiego in­
terpelował poseł Iranyi rząd z powodu posługiwa­
nia się językiem niemieckim w korespondencyach 
władz wojskowych z cywilnemi, tudzież z powo­
du używania nazwy cesarsko-królewski, zamiast 
cesarski i królewski. Na stosowną interpelacyę 
hr. Emanuela Anarassego odpowiedział minister 
handlu, że kwestyę podwyższenia ceł, wobec za­
rządzeń poczynionych w Niemczech i Francyi, 
wzięto już pod rozwagę i poczyniono odpowiednie 
kroki, celem podwyższenia ceł po stronie węgier­
skiej. Odnośne przedłożenie zostanie wniesione 
już w najbliższym czasie. Odpowiedź ta nie za- 
dowolniła deputow. Helfyego, który też zainter- 
pelował rząd w sprawie przedłożenia planu, we­

dług którego rząd zamierza uchylić niebezpieczeń 
stwo, grożące rolnictwu, skutkiem podwyższenia 
ceł w Niemczech.

Dyskusya jeneralna nad reformą Izby magna 
tów zbliża się ku końcowi. Zapisanych było do 
głosu jeszcze tylko kilku mówców, i dlatego wno 
sić można, że już wczoraj dyskusya została zam 
kniętą. W każdym razie przemawiać jeszcze będą 
referenci, tudzież wnioskodawcy w obronie swych 
poprawek, a przeto do głosowania w sprawie 
przejścia do dyskusyi szczegółowej nad temże 
przedłożeniem przyjdzie zapewne dopiero w ponie­
działek.

W Kroacyi odbędą się w połowie przyszłego 
miesiąca ściślejsze wybory w 10 okręgach wybor­
czych. Stronnictwa rozpoczęły już nader żywą a- 
gitacyę i oczekują szczególnie zaciętej walki w o- 
kręgu Krzyźskim pomiędzy stronnictwami Miska- 
towicza i Starcewicza. Stronnictwo pierwsze za­
leca kandydaturę Derenczina, a drugie Opermanna.

Właśnie na chwilę, kiedy Gladstone ma dać wy 
jaśnienia parlamentowi angielskiemu, przychodzą 
jaknajgorsze wiadomości z Sudanu. Buller, obecny 
następca Stewarta i Wilsona, zmiarkował, że w Me- 
tammeh, na które miał w myśl planu Wolseleya 
uderzyć, zebrały się takie siły nieprzyjacielskie, 
jakimby mu i w otwartem polu trudno było po 
dołać, a cóż dopiero w miejscu silnie obwarowa 
nem. Jednocześnie dowiedział się, że od strony 
Chartumu prowadzi Mahdi siłę, którą na 40 do 
50 tysięcy obliczają. Osądził więc, że każda chwi 
a, o którąby pobyt swój w Gubacie przedłużył, 

narażała drobny oddział jego na otoczenie przez 
irzeważne siły, a temsamem na prawdopodobna 
zupełną zagładę. Zdecydował się więc krótko do 
spiesznego odwrotu, wysyłając gońca z zawiado­
mieniem do Wolseleya o nieodzowności postano­
wienia, jakie powziął. Ruch odwrotu wykonał 
wprawdzie szybko i zręcznie. —

W Metammeh dowiedziano się o zwinięciu obozu 
w Gubacie w dwie godziny potem, gdy Buller mi­
nął już to miasto, i zamiast ścigać go, wysłano 
pierw zwiady, czy to prawda. W ten sposób móg 
luller spokojnie przenocować i rozpocząć na dru­

gi dzień dalszy swój odwrót ku obozowi Wolse­
leya. Samo się przez się rozumie, że teraz Wol- 
seley musi i Brakenburego zpod Berberu odwołać, 
skoncentrować się i obrać takie miejsce w celu 
bronienia się zjednoczonemi siłami, któreby i je ­
mu bezpieczeństwo i Egiptowi zasłonę zabezpie­
czyło. Takiemi miejscami mogą być tylko Dab- 
)eh, Dongola, albo bardziej jeszcze samem poło­
żeniem swojem warowne, nad spławnym Nilem i 
w bliskości kolei żelaznej leżące Wadi Haifa, 
gdzie się i bronić należycie i łatwo zaopatrzać 
można we wszystkie potrzeby.

Przekonanie o takiej konieczności, znaczącej 
uwidocznienie słabości wojsk angielskich, zrobiło 
w Anglii całej nadzwyczaj dep rymujące wrażenie, 
^odstawy operacyjnej nie będzie teraz można tak 

łatwo przerzucić do Suakimu i całą kampanię trze­
ba będzie rozpocząć na nowo, prawdopodobnie do 
piero po przeminięciu pory największych upałów.

Z wiadomością o tak smutnym zwrocie rzeczy 
stanie teraz Gladstone przed parlam entem , przed 
łtórym miał zamiar roztoczyć daleko pomyślniej­
sze widoki. Zadanie jego będzie, co najmniej, bar­
dzo trudnem.

Nagłe „koncentrowanie się w ty ł“ Wolseleya 
nie odpowiada oświadczeniom Granvilla w Izbie 
wyższej, że Wolseleyowi polecił rząd , „aby zła­
mał potęgę M ahdiego,“ chociaż pozostawia mu

wprawdzie wybór czasu, kiedy to uczyni, aż do 
jesieni. Powszechną jest ciekawość, jak Gladstone 
położenie obecne w Sudanie przedstawi.

Jenerał Stewart miał umrzeć w Gadkulu, zape­
wne skutkiem niewygód, doznanych w czasie na 
głego przewiezienia go z Gnbatu do wspomniane 
go miejsca.'

Podany w Izbie niższej parlamentu angielskie 
go wniosek naganny Northcota, podany jest w for­
mie umiarkowanej i brzmi, jak  następuje: Poli­
tyka rządu w Sudanie i Egipcie pociąga za sobą 
wielkie straty w ludziach i wielkie koszta bez po­
żądanego rezultatu. Interes państwa brytańskiego 
i ludności egipskiej wymaga koniecznie, aby się 
chwycić środków stanowczych, w celu zaprowa­
dzenia w Egipcie i Sudanie silnej i trwałej admi- 
nistracyi, i dlatego trzeba zażądać spełnienia tego 
specyalnego celu pod odpowiedzialnością rządu.

Francya oddała należytą cześć waleczności, sta­
nowczemu działaniu i wytrwałości wojska swego 
w Tonkinie. Na posiedzeniach tak Senatu, jak  i 
Izby deputowanych d. 19go b. m., wyrazili obaj 
prezesowie tych Izb imieniem kraju całego uwiel­
bienie i wdzięczność dla armii lądowej i mary­
narki w Tonkinie.

W Izbie deputowanych trwają ciągle jeszcze 
rozprawy nad cłem zbożowem, a po ich ukończe­
niu ma zaraz przyjść na porządek dzienny osta 
teczne załatwienie kwestyi scrutin des listes.

Za epizod rozpraw nad cłem zbożowem, który 
pewnie nie odniesie żadnego skutku, uważać mo­
żna wniosek dep. Germain, wychodzący z zasady, 
że chcąc dać pomoc rolnictwu, potrzeba znieść 
podatek gruntowy, a powstający ztąd ubytek w skar­
bie rządowym zastąpić podwyższeniem podatku od 
okowity. Ponieważ dobra francuskie są wydzier­
żawione i obecne przesilenie rolnicze dotyka tyl­
ko dzierżawców, zniesienie podatku gruntowego 
ma być policzone na ich, nie na dziedziców ko­
rzyść.

Nemzet podał przed kilku dniami drastyczną 
treść rozmowy ks. Bismarka z jakim ś hrabią 
węgierskim, w której kanclerz miał oświadczyć, 
że jest zwolennikiem przywrócenia świeckiej 
władzy papieża i jeśliby Włochy upierały się 
w swej chęci zajęcia Tripolis, byłaby pora sto­
sowna do uczynienia tego w zamian za przyzwo- 
enie na aneksyą trypolitańską. Miał nawet do­

dać — co najmniej jest prawdopodobnem, że jeśli- 
iy on nie znalazł stosownej do tego pory, zna- 
eśćby ją  mogła Austrya i zyskać przez to niemały 

wpływ na niektóre państwa i koła w Rzeszy n ie­
mieckiej. Nordd. Allg. Ztg  zaprzecza wprawdzie 
tej rozmowie, niemniej jednak senzacyjna wiado­
mość Ntm zetu  obiega wszystkie dzienniki i obudzą 
w niektórych kołach domysły, że w niej może 
ukrywać się jakaś odrobina prawdy.

Nauczającym jest sposób, w jak i zapa­
rują się w tej chwili na skomplikowany prze­

bieg spraw egipskich w świecie politycznym, 
a świadczy on, że sprawy te nie przestały być 
barometrem, dającym na razie wskazówki o o- 
gólnem położeniu europejskiem.

Zdobycie Chartumu przez Mahdiego zajęło do 
najwyższego stopnia umysły w Paryżu. Przy- 
juszczano tam nawet, że prawdziwemi były

wiadomości, które przed paru już miesiącami 
uporczywie pojawiały się, że rzecz wtedy już 
stała się, a że Mahdi ukrywał ją  starannie 
na to, aby armia lorda Wolseleya z mniejszą 
postępowała ostrożnością wzdłuż N ilu ; z dru­
giej strony twierdzono, że rząd angielski może 
także w celach parlamentarnych nie kwapi 
się z badaniem, a zwłaszcza głoszeniem prawd} 
i rzeczywistości. Oczywiście są to przypusz­
czenia, które tylko charakteryzują wyobraże­
nia i zdania opinii publicznej o wypadkach 
w krainie sfinksów.

Bądź co bądź pewnem jest, że w Paryżu nie 
małem było zdziwienie po nadejściu urzędo­
wej wiadomości o upadku Chartumu, a to dla­
tego, że Anglicy z wielką pewnością wyra­
żali się od kilku tygodni o działaniach wo­
jennych lorda Wolseleya. Lord L yons, am­
basador angielski, otrzymał był i rozpowszech­
niał w salonach paryskich pod tym względem 
jak  najbardziej optymistyczne zapewnienia, a 
tak dalece znajdowały one wiarę, że rząd 
francuski, w chwili, w której wysyłał do Lon 
dynu znane kontrpropozycye, myślał i zamie 
rzał wyprzedzić niemi oczekiwane i zapowie­
dziane zwycięztwa armii angielskiej w Suda­
nie. Być może, że była to tylko ze strony 
Anglii dość zręczna g ra , a zwłaszcza, że 
wiadomości z Sudanu, przez rząd angielski 
tak starannie ukrywane, były istotnym powo­
dem , dla którego przyjął on z pośpiechem 
nie zbyt zresztą twarde kontrpropozycye fran­
cuskie. To w każdym razie zdaje się nie u 
legać wątpliwości, że gdyby Europa była 
przeczuła to o czem dopiero teraz dowiedziała 
się, byłaby mogła ostrzejsze postawić warunki. 
A jednak, czy to w skutku zręczności, czy 
przypadku, Anglia tanim kosztem wydobywa 
się z trudnego położenia w niższym Egipcie, 
wtedy w łaśnie, kiedy znajduje się w dość 
trudnem w wyższym. Z drugiej strony wy­
prawa sudaóska nie zacięży na skarbie 
egipskim , gdyż koszta jej Anglia zapłaci 
z własnych funduszów.

0  ile nam wiadomo, rząd francuski, któ­
remu powierzono redakcyę ostateczną układu 
angielsko - europejskiego, przystąpił do niej 
z całym możliwym pośpiechem. Najtrudniejszy 
lunkt, dotyczący rękojmi przyszłego długu 
egipskiego, został, jak się zdaje, pomyślnie 
załatwiony.

Oezywiście, że w Paryżu najżywiej obecnie 
interesują się stanowiskiem zajętem przez W ło­
chy. Pocieszają się tam nadzieją, że dawny 
sprzymierzeniec znajdzie się w kłopotliwem 
młożeniu, z którego nie łatwo się wydobę­
dzie, że jego ambieya zgotuje mu szeręg nie­
miłych niespodzianek. Twierdzą tam, że istnieje 
między Włochami a Anglią, jeżeli nie for 
malny traktat, to przynajmniej protokół, mocą 
itórego pierwsze mogą zająć część zacho­

dniego wybrzeża morza Czerwonego między 
Assab i Massuah, a w potrzebie aż do Su­
akimu.

Anglia zastrzedz miała dwa w arunki, że 
Włochy współdziałać z nią będą faktycznie 
morzem i lądem w kampanii sudańskiej, oraz, 
że przyjmą one wobec Porty zupełną odpo­
wiedzialność za powyżej wymienione anne- 
bsye. Otóż wszystko to było pięknem i u- 
śmiechało się anneksyonistom z rzemiosła, do­
póki żywiono nieograniczoną ufność, że Char­
tum nie dostało się w ręce Mahdiego. Wtedy 
bowiem wyprawa Sudańska nie nastręczała 
zbyt wielkich trudności, i nowy sprzymierze­
niec Anglii mógł się kołysać niczem nie za- 
mąconemi marzeniami. Ostatnie jednak wia­
domości znacznie oziębiły zapał Włochów; 
radzi oni zajmować bez wystrzału wybrzeża 
Czerwonego morza, ale mniej chętnie posu­
nęliby się w głąb puszczy, aby podać nie 
platoniczną już Anglikom rękę. Śledzą też 
z baczną uwagą tak w Paryżu jak Berli­
nie przebiegu tej k o m e d y i  p o m y ł e k ,  
śledzą ze złym mentalnym zamiarem i tą 
niechęcią, którą oczywiście obecna polityka 
włoska obudziła w tych dwóch stolicach.

W  Paryżu Mahdi stał się popularną w wy­
sokim stopniu osobistością i Francuzi cieszą 
się, że mogą mieć bezpośrednie o jego dzia­
łaniach wiadomości; nie ulega bowiem już 
wątpliwości, że ministrem spraw zagrani­
cznych Proroka jest trzydziestotrzechletni 
Francuz p. Olivier Pain, dawny towarzysz 
niewoli i ucieczki z Nowej Kaledonii Roche- 
forta, który ze zwykłą republikanom skromno­
ścią przybrał tytuł kanclerza dzisiejszego 
władcy Sudanu. Udał się on był przed ośm- 
nastu miesiącami do Sudanu, jako korespon­
dent konserwatywnego Figaro. Rzecz godna 
w końcu do zapisania, że Mahdi już przedtem 
miał stosunki z najradykalniejszym i rewolu­
cyjnym światem paryskim i że tam twierdzą, 
iż od dawna wiedziano o upadku Chartumu.

Odwróćmy teraz kartę i przeczytajmy dru­
gą jej stronnicę.

Po pierwszej chwili zadowolnienia, powsta- 
ego w Petersburgu wskutku nadeszłych z Lon­

dynu i Paryża wiadomości, które zwiastowa- 
y o tak nagłym zwrocie polityki angielskiej 

w kierunku pojednawczym, nastąpił był pewien 
nerwowy niepokój i powątpiewanie. P. Giers 
joczął się obawiać, aby raptem nie nastą- 
ń ł wprost w przeciwnym kierunku zwrot 

rządu angielskiego. Dopatrywał się on złej 
wróżby w zwłoce, którą poczytał za umyślną 
w postępowaniu gabinetu londyńskiego co 
do zastosowania zasad na jakie się zgodził; 
irzypisywał ją  chęci zyskania na czasie dla 
doczekania się skutków pochodu lorda W ol­
seleya ; niepokoiło go to, bo jeżeli Anglicy 
zdobędą Chartum, mówił o n , to tak dalece

POTOP
(38) POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy.)

Pachołek w mig podał resztę ubioru, i w kilka 
minut później pan Kmicic, strojny jak  na wesele, 
ruszył do księcia. Łuna od niego biła, tak wyda­
wał się urodziwy. Żupan miał z lamy srebrnej, 
dzierżgany w rzuty gwieździste, od których szedł 
blask na całą postać, a zapięty wielkim szafirem pod 
szyją. Na to kontusz z błękitnego aksam itu, pas 
biały ceny niezmiernej, tak subtelny, że przez pier­
ścień można go było przewlec. Srebrzysta szabla, 
usiana szafirami, zwieszała się od pasa na jedwa­
bnych rapciach; za pas zaś zatknął i buzdygan 
rotmistrzowski, mający powagę osoby oznaczać. 
Dziwnie zdobił ten strój młodego rycerza, i pię­
kniejszego męża trudnoby było w całym tym nie­
zmiernym tłumie, zebranym w Kiejdanach, zna- 
le ść . Pan Michał westchnął, patrząc na niego i 
gdy Kmicic zniknął za drzwiami cekauzu, rzekł 
do Zagłoby:

Z takim przy białogłowie ani rady!
—  Ujmij mi jeno trzydzieści lat — rzekł Za 

głoba.
Książę już był także ubrany, gdy wszedł Kmi­

cic, i właśnie szatny, w towarzystwie dwóch mu­
rzynów, wyszedł był z komnaty. Zostali sam na

książę^ ci Boże zdrowie, żeś pospieszył — rzekł

Do usług Waszej Książęcej Mości.
—  A chorągiew?
— Wedle rozkazu.
— Pewni też to ludzie?
— W ogień, do piekła pójdą!
— To dobrze! takich ludzi mi potrzeba... i ta ­

kich, jak  ty, na wszystko gotowych.... Ciągle to 
powtarzam, że na nikogo więcej, niż na ciebie, 
me liczę. ’

Wasza Książęca Mość, nie mogą się moje 
zasługi równać z zasługami starych żołnierzy, ale 
jeśli mamy na nieprzyjaciół ojczyzny ruszyć, tedy, 
Bóg widzi, nie pozostanę w tyle.

— Nie ujmuję ja  starym zasług — rzekł ksią 
żę — chociaż... mogą przyjść takie pericula, tak 
ciężkie terminy, że i najwierniejsi się zachwieją.

— Niech ten zginie marnie, kto od osoby W a­
szej Książęcej Mości w niebezpieczeństwie od­
stąpi.

Książę spojrzał bystro w twarz Kmicica.
—■ A ty... nie odstąpisz ?...
Młody rycerz zapłonął.
— Wasza Książęca M ość!...
—  Co chcesz mówić?
— Wyspowiadałem się Waszej Książęcej Mości 

ze wszystkich grzechów moich, i taka ich kupa, 
że jeno ojcowskiemu sercu W. K. Mości zawdzię 
czam przebaczenie... ale w tych wszystkich grze­
chach jednego niem asz: niewdzięczności.

— Ani wiarołomstwa. Wyspowiadałeś się przede- 
mną, jak  przed ojcem, a jam  ei nietylko jak  o j­
ciec przebaczył, alem cię pokochał, jak  syna.... 
którego Bóg mi nie dał, i dlatego ciężko mi nie­
raz na świecie. Bądźże mi przyjacielem.

To rzekłszy książę, wyciągnął rękę, a młody 
rycerz uchwycił ją  i bez wahania do ust przy­
cisnął.

Milczeli obaj przez długą chwilę; nagle książę 
utkwił oczy w oczach Kmicica i rzekł:

— Billewiczówna tu jest!
Kmicic pobladł i począł jąkać coś niezrozu­

miale.
Umyślniem po nią posłał, żeby się ta nie­

zgoda między wami skończyła. Zobaczysz ją  za 
raz, bo jej żałoba po dziadzie już wyszła. Dziś 
także, choć Bóg widzi, że głowa pękała mi od 
roboty, mówiłem z panem miecznikiem rosieńskim. 

Kmicic porwał się za głowę.
. Czem ja  się W. Ks. Mości odpłacę? czem 
ja  odpłacę?...

— Powiedziałem wyraźnie panu miecznikowi, 
że taka moja wola, abyście się najprędzej pobrali, 
i nie będzie ci przeciwny. Przykazałem mu też, 
aby dziewkę zwolna do tego przygotował. Mamy 
czas. Od ciebie wszystko zależy, a ja  szczęśliwy 
będę, jeśli cię nagroda z rąk  moich dojdzie, i daj 
Boże doczekać wiele innych, boś ty powinien pójść 
wysoko. Grzeszyłeś, boś młody, aleś już sławę na

polu zdobył niepoślednią... i wszyscy młodzi go­
towi wszędy iść za tobą. Dla Boga, powinieneś 
pójść wysoko! Nie dla takiego to rodu, jak  twój, 
urzędy powiatowe... Zali wiesz, żeś ty Kiszków 
krewny, a z Kiszczanki ja  się rodzę.... Trzeba ci 
jeno statku, na co ożenek najlepsza rzecz. Bierzże 
onę dziewczynę, kiedy ci do Serca przypa da, i 
pamiętaj, kto ci ją  daje.

— Wasza Książęca Mość! ja  chyba oszaleję!... 
Życie, krew moja do W. Ks. Mości należą!... Co 
mam czynić, aby się wywdzięczyć? co? Mów W 
Ks. Mość! rozkazuj!

— Dobrem za dobro mi odpłać  miej wiarę
we mnie, miej ufność, że co uczynię, to dla dobra 
publicznego uczynię. Nie odstępuj mnie, gdy bę­
dziesz widział zdradę i odstępstwo innych, gdy się 
złość wzmoże, gdy mnie samego....

Tu książę urwał nagle.
— Przysięgam — rzekł z zapałem Kmicic — 

i parol kawalerski d a ję , do ostatniego tchnie 
nia stać przy osobie Waszej Ks. Mości, mego wo­
dza, ojca i dobrodzieja!

To rzekłszy Kmicic, spojrzał oczyma pełnemi 
ognia na księcia, i aż strwożył się zmianą która 
nagle zaszła w jego twarzy. Twarz ta była czer 
wona, żyły na niej nabrały, krople potu gęsto o- 
siadły na wyniosłem czole, a oczy rzucały blask 
niezwykły.

— Co Waszej Ks. Mości jes t?  —̂ sp y ta ł nie­
spokojnie rycerz.

—  Nic! nic!...
Radziwiłł wstał, ruszył spiesznym krokiem do 

klęcznika i zerwawszy z niego krucyfiks, począł 
mówić gwałtownym, przytłumionym głosem:

— Na ten krzyż, przysięgnij, że mnie nie opu­
ścisz do śmierci!...

Mimo całej gotowości i  zapału, Kmicic spoglą­
dał przez chwilę na niego ze zdumieniem.

— Na tę mękę Chrystusa... przysięgnij!... — na­
legał hetman.

— Na tę mękę Chrystusa... przysięgam! — rzekł 
Kmicic, kładąc palec na krucyfiksie.

— Amen! — dodał uroczystym głosem książę. 
Echo wysokiej komnaty powtórzyło gdzieś pod

sklepieniem: „amen“ — i nastała długa cisza. — 
Słychać było tylko oddech potężnej radziwiłłow- 
skiej piersi. Kmicic nie odrywał od hetmana zdu­
mionych oczu.

- Teraz jużeś mój... —  rzekł wreszcie książę.

— Zawszem do waszej książęcej mości należa 
— odparł skwapliwie młody rycerz — ale racz mi 
W. K. Mość powiedzieć, racz mnie objaśnić, co 
się dzieje? dlaczego W. K. Mość wątpiłeś o tem? 
czyli grozi co dostojnej jego osobie? aza zdrada 
jaka, jakowe machinacye zostały odkryte?

— Zbliża się czas próby— rzekł ponuro książę 
a co do nieprzyjaciół — nie wiesz li to , że pan 
Gosiewski, pan Jndycki, i pan wojewoda witebski 
radziby mnie na dno przepaści pogrążyć. Tak jest! 
wzmaga się nieprzyjaciel domu mego, szerzy się 
zdrada i grożą klęski publiczne... Dlatego mówię: 
zbliża się czas próby...

Kmicic zamilkł, ale ostatnie słowa księcia nie 
rozproszyły ciemności, jakie obsiadły jego umysł, 
i próżno pytał sam siebie, co może grozić w tej 
chwili potężnemu Radziwiłłowi? Wszakże stał na 
czele większych sił, niż kiedykolwiek. W samych 
Kiejdanach i w okolicy stało tyle wojska, że gdy­
by był książę miał podobną potęgę, zanim pod 
Szkłów wyruszył, los całej wojny wypadłby nie­
zawodnie inaczej. — Gosiewski i Judycki byli mu 
wprawdzie niechętni, ale obydwóch miał w ręku 
i pod w artą , a co do wojewody witebskiego, zbyt 
to był cnotliwy człowiek, zbyt dobry obywatel, 
aby w przeddzień nowej wyprawy przeciw nie­
przyjaciołom można się było obawiać z jego stro­
ny jakichkolwiek przeszkód i machinacyj.

— Bóg widzi, nic nie rozumiem! — zakrzy­
knął Kmicic, nie umiejący wogóle utrzymać swo 
ich myśli.

— Dziś jeszcze zrozumiesz wszystko — odparł 
spokojniej Radziwiłł. — A teraz pójdźmy do sali.

I wziąwszy pod rękę młodego pułkownika skie­
rował się z nim ku drzwiom.

Przeszli kilka komnat. Zdaleka, z olbrzymiej 
sali dochodziły dźwięki kapeli, której przywodził 
Francuz, sprowadzony umyślnie przez księcia Bo 
gusława. Grano też menueta, którego wówczas na 
dworze francuskim tańcowywano. Łagodne tony 
mieszały się z gwarem licznych głosów ludzkich. 
Radziwiłł zatrzymał się i słuchał.

— Daj Boże — rzekł po chwili — aby ci wszy­
scy goście, których pod dach przyjm uję, nie prze­
szli jutro do moich nieprzyjaciół.

— Mości książę — odparł Kmicic — mam na­
dzieję, że niemasz między nimi szwedzkich stron­
ników...

Radziwiłł drgnął i wstrzymał się nagle.

— Co ty chcesz powiedzieć?
— Nic, Mości Książę, jeno, że tam zacni żoł­

nierze się weselą.
— Chodźmy... Czas pokaże i Bóg osądzi, kto 

zacny... Chodźmy.
Przy samych drzwiach stało dwunastu paziów, 

cudnych chłopiąt, przybranych w pióra i aksamity. 
Ujrzawszy hetmana, sformowali się w dwa sze­
regi, książę zaś zbliżywszy się, pytał:

—  Jej książęca Mość weszła już na salę?
— Tak je s t, Mości Książę!... odpowiedzieli 

chłopcy.
— A ichmościowie posłowie?
— Są także.
— Otwieraj.
Obie połowy drzwi rozwarły się w mgnieniu 

oka, potok światła lunął przez nie i oświecił ol­
brzymią postać hetm ana, który mając za sobą pana 
Kmicica i paziów, wszedł na podniesienie, na któ- 
rem krzesła dla przedniejszych gości były zasta­
wione.

Wnet ruch uczynił się w sali, wszystkie oczy 
zwróciły się na księcia, potem jeden okrzyk wy­
rwał się z setek piersi rycerskich.

— Niech żyje Radziwiłł! niech żyje! niech nam 
hetmani! niech żyje!

Książę kłaniał się głową i ręką, następnie jął 
witać gości zebranych na estradzie, którzy pod­
nieśli się w chwili, gdy wchodził. Byli tam mię­
dzy znakomitszymi, oprócz samej księżnej, dwaj 
posłowie szwedzcy, poseł m oskiewski, pan woje­
woda wendeński, ksiądz biskup Parczewski, ksiądz 
Białozor, pan Komorowski, pan Mierzejewski, pan 
Hlebowicz, starosta żmudzki, szwagier hetmański, 
jeden młody P ac, oberszt Ganchoff, pułkownik 
Mirski, Weisenhoff, poseł księcia kurlandzkiego, 
i kilka pań z otoczenia księżnej.

Pan hetman, jako przystało na gościnnego go­
spodarza, począł powitanie od posłów, z którymi 
kilkanaście słów uprzejmych zamienił, poczem wi­
tał innych, a skończywszy, zasiadł na krześle z gro­
nostajowym baldachimem i spoglądał na salę, w któ­
rej jeszcze brzmiały okrzyki:

— Niech żyje!... niech nam hetmani!... nieeh 
żyje!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W sprawie uregulowania
ry b o łó w stw a .

D rugi list o tw arty Edw arda H artm ana  o co­
fnięcia się św iata niemieckiego (Riickgang des 
Deutschthums) pojaw ił się w Gegenwart.

Antor „filozofii nieświadom ego" daje tn krótką 
odpowiedź, na krytyki swego pierwszego politycz­
nego listu, potw ierdzając lakoniczn e jego tw ier­
dzenia.

„Nie twierdziłem, mówi on —  że cofaięcie się 
niemiecczyzny we wschodniej części A nstry i, równa 
się je j upadkow i; przeciwnie, że oprócz niemie­
ckiej prowincyi Tyrolu, utrzym ują się nad D una­
jem i w Czechach w yspy niemieckiego języka. 
O ile obszerne utrzym ają się te przestrzenie niemie 
ckie w przyszłem stuleciu, to zawisło od tego, w ja ­
kim stopniu Niemcy austryaccy rozw iną w sobie 
poczucie narodowe. Tego zwrotu, którego początki 
dają się już spostrzegać, spodziewam się i pragnę 
dla niego moralnej sym patyi i finansowego w spar­
cia ze strony Niemców cesarstw a —  nie oczekując 
wszelako, aby poparcie to zdołało uratow ać rozrzu­
cone s ta c je  niem iecczyzny w wschodnich obsza­
rach Austro-W ęgier i je j stolicę W iedeń, od zesło- 
w iaószczenia w X X  wieku."

P. Hartm an p ragn ie , aby Niemcy w Austryi, 
popierani sympatyami niemieckiemi, cesarstwa ra-
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wiązujących planach naukowych, przedłożyła se j­
mowi do uchwalenia. Sejm opierał się w tej m ie­
rze na brzmieniu regulatyw u krajowej Rady szkol­
nej, m inisterstwo zaś oświadcza, żc regulatyw  ten 
poracza Radzie szkolnej tylko adm inistracyjny i 
naukow y zarząd szaół w obrębie kompetencyi, 
jak a  dawniej służyła w ładzy krajowej i w gran i­
cach obowiązujących ustaw. U staw a państwowa 
zaś (z 14 m aja 1869 r.) w § 4  porucza wyraźnie 
m inisterstw u oświecenia w ydaw anie planów nau­
kowych dla szkół ludowych. Przy wydaw aniu p la­
nów naukowych należących do  zakresu egzekuty­
wy — tak  oświadcza dalej ministerstwo — nie mo­
gą uchwały sejmowe krępować m inistra odpowie­
dzialnego za w ykonanie ustaw  szkolnych i osią­
gnięcie celów temi ustawam i wytkniętych. Ani 
zakres działania m inisterstwa, a n i ' kompetencya 
sejmu statutem  krajow ym  oznaczona, nie może 
być zmieniona regulatywem, a już najm niej regu- 
latywem  wydanym  dla galicyjskiej krajowej Rady 
szkolnej. Regulatyw .ten bowiem nie może być tak 
tłumaczony, jakoby postanowienia jego obejmować 
m iały plany naukowe. R ada szkolna krajow a jest 
w edług regulatyw u obowiązaną przygotowywać tyl 
ko ogólne projekty naukow e (systemy), oraz czę­
ściowe projekty co do szkół ludowych i średnich, 
których w ykonanie zawisło od uchwały sejmu 
w tej mierze (oczywiście w edług obowiązującej 
ustaw y).

Osobną rezolucyą Sejm polecił W ydziałowi k ra ­
jowemu, aby przedłożył w porozumieniu z krajo­
wą Radą szkolną ogólny projekt reformy ustaw 
szkolnych. Co do tej rozolucyi podniósł minister 
tę objekcyę, że Rada szkolna krajow a, jako  w ła­
dza krajow a ministerstwu podlegająca nie jest po­
w ołaną do samodzielnego w spółdziałania w usta­
wodawczej czynności Sejmu. Jestto  zadanie Na­
m iestnika, jako  reprezentanta rządu, który w ra ­
zie potrzeby zasięgnąć może opinii Rady szkolnej 
krajow ej.

Ministerstwo handlu przedłużyło na dalszy rok 
pozwolenie na prowadzenie technicznych robót 
przygotowawczych około kolei lokalnej z Jasła  na 
K laczyce, Brzostek i Pilzno do D em bicy, jako 
stacyi kolei Karola Ludwika. Pozwolenie to opie­
w a na ks Eustachego Sanguszkę i D ra S tan isła­
w a Biesisdet kiego.

Londyn 16 lutego.

Przybył tu p. Lesser, w ysłany przez Rosyę w de­
likatnej misyi. Rząd carski mial całkiem  zmie­
nić zapatrywrania swoje w spraw ie delimitaeyi 
granicy afgańskiej. Z daje się być pewnem, że Ro- 
syanie na to tylko wysunęli naprzód tę spraw ę, 
a Dy zam askować ione daleko ważniejsze projekta, 
lecz nadciągnięcie w okolice H eratu znacznego 
korpusu kaw aleryi anglo-indyjskiej, m ającego słu­
żyć za eskortę szefowi misyi angielskiej p. Lumnd- 
seD, zniweczyło spisek.

Być może, że hr. Zeleny szef misyi rosyjskiej 
nie przybędzie, faktem jes t bowiem, że dotąd nie 
otrzym ał instrukcyj od p. Giersa, który pragnie 
teraz zakończyć spraw ę tę za pomocą rokowań 
z Londynem. Gabinet rosyjski zaproponował na 
wet, aby obie strony odwołały członków komisyi 
delim itacyjnej, lecz rząd angielski nie zgodził się 
na to. Oświadczył on przeciwnie, że jeżeli Rosya 
nie ureguluje granicy, sir Peter Lumndsen zajmie 
Ilerat.

Rzeczy tak  stoją, a  w yniknąć ztąd mogą ważne 
komplikacye.

W W ar Office w ielka rozwija się czynność 
w celach w ypraw y do Sudanu, a  A dm iralicya e- 
nergicznie przykłada się do zwiększenia siły floty.

Co do załatw ienia spraw egipskich, to tylko po­
wiedzieć można, że rząd angielski pragnie prze­
szkodzić zaprowadzeniu zbiorowej kontroli w E g ip ­
cie. Gdyby na to przystał, parlam ent nie zaratyfi- 
kowałby z pewnością układu, tern bardziej, że re- 
foim a wyborcza w pływ a na zmianę niejednej rze­
czy i utrudnia rządowi pozyskanie większości. 
Lękaćby się można w takim  razie koalicyi, któ- 
raby obaliła gabinet. M ocarstwa niepowinnyby spu­
szczać tego z oka.

G w arancya zbiorowa pożyczki je s t zawsze w strę 
tną publiczności angielskiej. Obliczono, że z gwa- 
rancyą zbiorową niemożnaby zaciągnąć pożyczki 
ja k  na 4 ł/a lub 5 %  zam iast na 3 '/2% , coby obciąży­
ło budżet egipski rocznie sum ą 135,000 fr.

Gabinet G ladstona m a co innege w ym agać od 
publiczności. W krótce musi on przedłożyć plan swój 
co do Sudanu, co nie wróży nic dobrego.

Spraw y egipskie inne jeszcze sprow adzą trudno 
ści. Rząd egipski stanowczo oświadczył się prze­
ciw wszelkiej anneksyi lub protektoratowi, nawet 
na oznaczoną liczbę lat. Stanowisko p. G ladstona 
w ahające się między wym aganiam i mocarstw i p u ­
bliczności angielskiej, nie jest zresztą godnem za­
zdrości i potrzeba mu będzie całej zręczności i ca­
łej siły, aby się utrzymać.

Pan Nam iestnik zam ianował oficyałów rachun­
kowych : Ignacego Jabłońskiego i F ranciszka
Recka, rewidentam i, asystentów  rachunkow ych: 
K arola K azim ierza Śliw ińskiego i W iktora Kre- 
glera, oficyałam i, a  p rak tykan ta  rachunkowego 
Kazim ierza Zygm unta Gellę, asystentem  w biurze 
rachunkowem c. k. Namiestnictwa.

Kroniica miejscowa i zagraniczna.
a w r a k .o w  21 lutego.

X. Z ygm unt Goljąil, proboszcz wielicki, kanonik 
kapituły płockiej, prałat domowy J. S. Leona XIII, 
Dr Teologii, zakończył dziś żywot doczesny o godz. 
6-ej. Ciężka boleść nie dozwala nam pod pierwszem 
wrażeniem tego ciosu naznaczyć stanowiska, jakie X. 
Goljan zajmował w Kościele, jako mąż wielkiej nau­
ki i prawdziwa chwała kazalnicy polskiej.

Wyprowadzenie zwłok z plebanii do kościoła pa­
rafialnego w Wieliczce, nastąpi w poniedziałek po 
południu — a we wtorek zrana z kościoła na cmen­
tarz.

—  W koście le  0 0 .  Dominikanów odprawionem bę­
dzie we wtorek d. 24 b. m. o godzinie lOej rano na­
bożeństwo za dusze ś. p. jenerała Jana Skrzyneckiego 
i towarzyszy jego, poległych w r. 1831. Jest to fun- 
dacya wieczysta.

—  Dr Jozef Doboszyński, kandydat adwokacki 
i obrońca w sprawach karnych, zakończył życie d. 
19 b. m. w Jarosławiu, dokąd się udał będąc słabym 
dla lepszego powietrza. Za sprawą przyjaciół i ko­
legów zmarłego, — odprawionem zostanie nabożeń­
stwo żałobne ze jego duszę w kościele na Wawelu 
w poniedziałek 23 b. m. o godz. 9 l/a rano.

—  O strzeżen ie .  Wielu wyborców do Izby handlo­

wo przemysłowej nadsyła swoje karty głosowania do 
komisyi wyborczej w Krakowie. Według ordynacyi 
wyborczej, karty nadsyłane wprost do komisyi wy­
borczej nie mają ważności, należy więc te karty prze­
syłać do odnośnych starostw, które przedsięwezmą 
dalsze kroki z kartami wyborców odnośnego okręgu.

—  Pow iększen ie  s i ł  w  sąd z ie  w yższym . Przy
pierwszej organizacyi sądu krajowego wyższego w roku 
1855 wynosiła agenda tegoż sądu zaledwie trzecią 
część dzisiejszej, to też odtąd uznało Ministerstwo 
sprawiedliwości za stosowne podnieść liczbę sędziów 
apelacyjnych z 12 na 21. Liczba zaś urzędników ma­
nipulacyjnych i rachunkowych, mimo w tym samym 
Btosunku zwiększonej agendy, pozostała tą  samą. Jak 
się dowiadujemy, Prezydent sądu wyższego JE. Dar- 
gun postanowił zażądać u ministerstwa powiększenia 
liczby urzędników manipulacyjnych i rachunkowych, 
biorąc za podstawę niestosunkowo większą liczbę 
tychże przy sądzie wyższym w Bernie, a nawet przy 
sądzie wyższym we Lwowie. Inicyatywa w tym wzglę­
dzie jest wielce pożądaną i stanie się przyczyną za­
dowolenia między urzędnikami pracą przeciążonymi.

—  Komitet loteryjny Towarzystwa uczniów akademii 
Przem.-Technicznej zawiadamia, że odbędzie się Lo 
t e r y a  f a n t o w a  na korzyść bratniej pomocy Tow. 
uczniów Akademii przem.-technicznej. Termin ciągnie­
nia później ogłoszony będzie, Komitet uprzejmie upra­
sza o nadsyłanie fantów do pań, które {łaskawie' przy­
rzekły zbierać fanty; {lub też wprost do komitetu 
pod adresem: Ulica Gołębia Nr. 20.

—  S tan  z d ro w ia  prof. Z a th e y a  polepszył się o 
tyle, iż może on już używać przechadzki na wolnem 
powietrzu.

—  Ruch ludności w Krakowie. Między 8 a 14 
lutego zawarto 27 małżeństw katolickich, 1 ewan- 
gielickie, 1 izraelickie. Urodziło się chłopców 11, dzie­
wcząt 7 katolickich ślubnych, izraelickich chłopców 2, 
dziewcząt 2 ślubnych ; z katolików chłopców 11, dzie­
wcząt 3 nieślubnych, z izraelitów chłopców 9, dzie­
wcząt 7 nieślubnych; z katolików dziewcząt 2 nieślu­
bnych nieżywo urodzonych. Razem zameldowano uro­
dzin 54. Nad 3 miesiące życia zmarło chłopców 10, 
dziewcząt 2 ; od 3 do 6 miesięcy chłopców 2, dzie­
wczyna 1; od 6 do 12 miesięcy dziewczyna 1; od 1 
do 2 lat dziewcząt 3 ; od 2 do 5 lat chłopców 2, dzie­
wcząt 2 ; od 5 do 10 lat chłopców 2, dziewczyna 1; 
od 10 do 20 lat dziewcząt 3; od 20— 30 lat 5 m., 
2 k.; od 3 0 —40 lat 2 m., 2 k.; od 4 0 —60 lat 2 m., 
1 k.; od 50— 60 lat 5 m., 2 k.; nad 60 lat 5 m., 5 k. 
Ogółem wypadków śmierci 60. Według chorób zmarło 
na płonicę 4, na dławiec 1, na dur brzuszny 2, na 
gruźlicę 6, na zapalenie płuc 20, na nieżyt żołądka 
i jelit 4, z innych przyczyn 23.

—  W adow ice 16 lutego. Wskutek śmierci ś. p. 
X. Biskupa Pukalskiego poniosło Towarzystwo bursy 
Stefana Batorego w Wadowicach, którego zmarły był 
protektorem, dotkliwą stratę. Śp. X. Biskup zaraz 
w początku, gdy pierwsze poczyniono kroki w celu 
założenia tu bursy, zachęcił skutecznie duchowieństwo 
rozległej wówczas dyecezyi tarnowskiej do składek 
na rzecz bursy, a uproszony na protektora ofiarował 
Towarzystwu raz 100 złr., potem 2,000 złr., a w te­
stamencie wreszcie zapisał 1,000 złr., Jego wpływo­
wi też przypisać należy zapis 1,000 złr. X. kanonika 
Witalskiego z Jastrząbki w tarnowskiej dyecezyi, na 
rzecz tejże bursy. To też Wydział Towarzystwa 
bursy, boleśnie stratą dotknięty, aby okazać swoją 
cześć i wdzięczność dla zmarłego wysłał na jego po­
grzeb z swego grona sekretarza Towarzystwa, który 
by złożył wieniec na trumnie zmarłego, oraz posta­
rał się o odprawienie nabożeństwa za duszę śp. Pro­
tektora, które się odbyło d. 7 b. m. Postawiono pię­
kny wysoki katafalk, trumnę ozdobiono godłami do­
stojeństwa biskupiego a uroczyste żałobne nabożeń­
stwo odprawił sekretarz Towarzystwa X. profesor 
Pietrzycki. Z uznaniem podnieść należy, że na tern 
nabożeństwie znajdowali sie wszyscy szefowie władz 
miejscowych i z swymi profesorami młodzież gimna- 
zyalna, dla której ś. p. biskup prawdziwym był do­
brodziejem nadając uczniom tutejszego gimnazyum 
stypendya swej fundacyi. I inną, aczkolwiek nie tak 
dotkliwą stratę poniosło jeszcze Towarzystwo w roku 
bieżącym. Oto radca Sądu krajowego p. Karol Szurek 
przeniesiony w tym samym charakterze z Wadowic 
do Krakowa, złożył godność prezesa Towarzystwa 
Bursy, którą przez dwa lata chlubnie piastował. Wy­
dział Tow. bursy żegnając z ubolewaniem swego Pre­
zesa i polecając się nadal jego poparciu, mianował 
go swym delegatem dla Krakowa i okolicy, a chcąc 
uczcić zasługi tegoż dla bursy dotąd położone na mo­
cy uchwały powziętej d. 1 lutego wniesie na najbliż- 
szem walnem zgzomadzeniu: aby pan Karol Szurek 
policzony został w poczet członków honorowych To­
warzystwa.

—  P rzem yśl  20 lutego. Dzisiaj o godzinie le j po 
północy ruszył lód na Sanie pod Przemyślem, przy 
stanie wody wynoszącym D60 metr. ponad zero. O 
godzinie 8ej zrana lód odpływał spokojnie przy 1'0 
metr. wody ponad zero, nie zrządzając żadnej szkody.

— E ugen iu sz  Żelechow ski,  prof, gimnazyalny w Sta­
nisławowie, zmarł d. 18 b. m. Zmarły pracował dłuż­
szy czas nad ułożeniem Słownika rusko-niemieckiego, 
a pozostawiony przezeń bogaty do tego dzieła mate- 
ryał wymaga jeszcze uzupełnienia i ostatecznego ob­
robienia.

—  P roce s  rodziny hr. Mycielskich. Od jednego 
z członków rodziny Mycielskich, otrzymujemy nastę­
pujące sprostowanie: Wiadomość podana w Czasie 
z 18-go lutego b. r., jakoby rodzina Mycielskich prze­
znaczyła dla 0 0 . Filipinów, osiadłych obecnie w T ar­
nowie, dechody z wywindykowanego na rządzie Pru­
skim majątku z fundacyi Mycielskich w Gostyniu 
w Wielkopolsce, wymaga sprostowania. Rodzina My­
cielskich, postanowiła rzeczywiście aktem, spisanym 
w Krakowie, dnia 27-go listopada 1884, nie dzielić 
się funduszami procesem uzyskanemi, i zdecydowała 
utrzymanie nadal fundacyi, nie przesądzając na razie 
stanowczej woli fundatorki Weroniki z Konarzewskich 
Mycielskiej, kasztelanowej poznańskiej, co do miejsca 
i rodzaju fundacyi, a nie przesądzając zarazem pra­
wnej strony, chroniącej w przyszłości fundacyą od gra­
bieży niewątpliwej wobec akcyi pruskiego rządu. 
Postanowiła nadto odnieść się do Ojca św. o radę, 
w jaki sposób i w jakiej formie fundacyą zachować 
i utrzymać należy, a do rozkazów Stolicy Świętej 
zastosować się zobowiązała.

—  B anda  rabusiów  W tych dniach napadła na 
dwór w Borowie, w Lubelskiem. Mieszkańcy zbudze­
ni ze snu, wobec przeważającej liczby napastników 
których było kilkunastu, nie śmieli stawiać oporu. 
Rabusie swobodnie gospodarując, porozbiali szafy i ko­
mody, i unieśli z sobą wszystkie srebra stołowe, ko­
sztowności, a nadto 28,000 rs. w listach zastawnych.

—  M akrobiotyka c e s a r z a  W ilhelma. Czerstwa sta­
rość, jakiej dożył cesarz Wilhelm, ma zapewne głó­
wne swe źródło w silnym organizmie i odpowiedniej 
naturze hygienie, lecz przyczynia się do tego również, 
jak  mniemają, spokój umysłu i ta niewzruszona pe­
wność, że życie jego ma jeszcze dłuższy szereg lat 
przed sobą. Osoby, chcące się uważać za dobrze po­
informowane, twierdzą, że cesarz Wilhelm ma prze­

świadczenie, iż wiek jego przekroczy znacznie rok 
90-ty życia, a przeświadczenie to wynika z kilku 
przepowiedni dawniejszej i świeższej daty, którym 
daje wiarę. I tak przed kilką laty miał otrzymać mo 
narcha od jednego z klasztorów list pod swoim adre­
sem, nad którym był napis: „Przepowiednia długieg) 
życia." Cesarz pozostawił list nierozpieczętowany a 
tymczasem zaprosił do siebie hrabinę Saburow, znaną 
hieromantkę, która przypatrzywszy się bacznie ręce 
Cesarza, rzekła: „N. Panie! życie twoje przekroczy 
rok 90-ty, a syn Twój nie będzie panował, gdyż przed 
tobą zejdzie ze świata." Po odjeżdzie hrabiny Cesarz 
odpieczętował list z przepowiednią klasztoru, opiewa­
jącą co do życia Cesarza wróżbę w równobrzmiących 
prawie wyrazach. Od tej chwili Cesarz miał nabrać 
pewności co do dłuższego jeszcze życia swego.

—  Głośna niegdyś o sob is to ść ,  książę Dawid 
Czawczawadze, ożeniony z wnuczką ostatniego króla 
Gruzińskiego, umarł niedawno w Tyfłisie. Przed kil­
kudziesięciu laty, Czawczawadze dość długo był przed­
miotem uwagi publicznej całej niemal Europy, a to 
z powodu uprowadzenia żony jego i córek przez 
żołnierzy Szamila. Po ośmiomiesięcznej niewoli, panie 
te uwolnione zostały za wstawieniem się cesarza Mi­
kołaja. Aleksander Dumas, ojciec, bawiący na Kau­
kazie, odwiedził Czawczawadzego w jego majątku Cy- 
nondalay i nieszczęśliwą przygodę, jaka  spotkała żonę 
i córki, opisał w swojej „Podróży po Kaukazie".

—  Kłopoty Anglików. Książę Albert Wiktor, naj­
starszy syn księcia Walii, następcy tronu angielskie­
go, doszedł do pełnoletności. Koła polityczne stolicy 
bardzo zajęte są formą, w jakiej książę ten przez 
państwo uposażony zostanie. Ze względu na pra­
wa finansowe Anglii, kwestya jest bardzo skompliko­
waną, ponieważ książę Albert Wiktor jest pierwszym 
przypuszczalnym spadkobiercą korony angielskiej, 
który doszedł do pełnoletności, gdy ojciec jego jest 
jeszcze księciem Walii. Z drugiej strony, jeśli parla­
ment zawotuje dotacyę najstarszemu wnukowi królo­
wej, mogą od niego zażądać tych samych uchwał 
dla reszty wnuków królowej Wiktoryi. Otóż wnuków 
tych do tej pory jest 19, a w niedługim czasie cyfra 
ta się podniesie. By dobrze ocenić kłopoty, w któ- 
rzch znajduje się Izba niższa, należy zauważyć, że: 1) 
dziewięcioro dzieci królowej Wiktoryi zostało już wypo 
sażonych pensy ami, wynoszącemi 150,000 do 600,000 
franków, z wyjątkiem kciężniczki Beatryksy, dla któ­
rej ż powodu jej zamążpójścia wkrótce posag trzeba 
będzie zawotować; 2) że książę Cambridge, kuzyn 
królowej, księżniczka Augusta Meklembursko-Streli- 
cka i księżniczka Marya Tekla, zostały również wy­
posażone. Otóż książę Albert Wiktor, w charakterze 
następcy tronu, musi dostać pensyę wyższą od innych 
członków rodziny królewskiej. Lecz również wiadomo 
dobrze, że Izba niższa znaleść się może w niemałym 
kłopocie, jeżeli rzeczy tak dalej pójdą. Familia kró­
lewska kosztuje do tej pory skarb brytański 4 mili­
ony fr. rocznie, prócz tego sama królowa pobiera 
około 10 milionów; książę Walii prócz dochodów księ­
stwa Kornwalijskiego, ma dochodu około 2 milionów 
franków. Rozmiary tych ciężarów nie zachęcają zbyt 
parlamentu do ich zwiększania. W końcu zapewne 
przystać i na to musi, nie odbędzie się to jednak bez 
walki. Po za Bradlaghem, Chamberlainem i Dilkiem 
stoi demokracya, nagląco dopominająca się odjęcia 
dotacyi, a pospieszny (wzrost królewskiej rodziny 
Anglii dostarcza tej propagandzie silnych argumen­
tów.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Antoniego Kowalika, za kradzież wor­
ka; Józefa Mroza, za uszkodzenie bramy w rondlu 
Floryańskim; Kalmana Majera Ftingerhuta, za kra­
dzież worków i poduszki z piwnicy na Kazimierzu 
przez włamanie się tam że; Adama Kołodziejczyka, za 
oszustwo; Wolfa Hirsza Szwarca, za zamiar kradzieży 
indyków; Józefa Biegonia, za kradzież fartuchów skó­
rzanych od pojazdów.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  21go: Ubodzy w Paryżu.

W ystaw a n ie u s ta ją c a  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ię­
knych w Sukiennicach otw arta codziennie od godziny l lć j  
do 4ej prócz poniedziałku. — W stęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

S a lo n  a r ty sty czn y  B ia sio n a  w Rynku gł. Nr. 14 groma­
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co­
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud.

G abinet A rch eo log iczn y  Uniwersytetu Jagiellon. (Colle- 
ium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
o le j — prócz niedziel, św iąt i feryj uniwersyteckich 

bezpłatnie.
M uzeum  XX. C zartorysk ich  otwarte dla zwiedzających we 

wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

M uzeum  T e c h n io z n o -P r z e m y s ło w e  w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—W stęp 
20 ct. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Groby k ró lew sk ie , G roby z a s łu ż o n y c h  (w krypcie na S ka ł­
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

M uzeum  N arodow e (w Sukiennicach) otw arte jest codzien 
nie od godziny H ej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

—  D. 20go lutego pochmurno; term. od — DO do­
szedł do — 9'8 C. Barometr nisko; o godz. 7ej rano 
d. 21go stan jego był 732-3 millim., ter®. -|-4-6 0 .— 
Wiatr półn.-zachodni.

— W niedzielę d. 22go lutego: Katedry ś. Piotra; 
w poniedziałek 23go: śś. Florentego i Piotra D.

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i naukowe.

W czorajszy wieczór Tow. muzycznego 
uczynił prawdziwie miłe w rażenie, pomimo za­
w odu, jak iego  doznała publiczność, — gdy jej 
oznajmiono o godzinie wpół do ósmej, że wieczór 
zacznie się z przyczyny „dioramy" o godzinie dzie­
wiątej. To też zadąsanych gości przeprosił i jak  
najlepiej usposobił ślicznie wykonany kw intet Szu­
berta. —  T akiego sumiennego opracowania, wy- 
cieniowania i zrozumienia kompozycyi, nie słysza­
ła publiczność k rakow ska, w ensemblu, złożonym 
z sił miejscowych. W kwintecie brali udział pp.: 
A dam ow ski, Bukowski, O strow ski, Sandoz i S in­
ger. —

Pani Crotta Bellini, śpiew aczka (sopran) dała 
się wczoraj po raz pierw szy słyszeć. Pomimo nie • 
dyspozycyi i lekkiego trem olow ania, można jej 
śmiało powinszować powodzenia. Głos p. Bellini 
nie jest w ielki, skala nie zbyt szeroka, ale za to 
we wszystkich tonach głos równy, a co najg łów ­
niejsza, um iejętnie prowadzony. T a  óstatnia zaleta 
zasługuje tern bardziej na uw agę, że tak  rzadko  
spotykać można dobrą szkołę w dzisiejszych cza­
sach. Pani Bellini zna przytem doskonale naturę w ła­
snego głosu, nie w ym aga od niego tego, na co go 
nie stać, nie forsuje, nie w daje się w koloraturę, 
ale w tern, co śpiewa, widać w ielką wprawę. —  
Przyznam  się, że słysząc w aryi z „Mignon" T ho­

masa, widoczną niedyspozycyą, nie przypuszczałem, 
aby środkowa jej część w yszła tak  dobrze —  co 
oczywiście przypuszczać należy panowaniu nad 
głosem i umiejętnemu wdrożeniu tegoż. — Druga 
kom pozycya G astaldoci’ego, wartości m uzykalnej 
nadzwyczaj małej, —  odśpiew aną została śmielej 
i z w iększem  życiem.

Pan Singer w ykonał na skrzypcach rom ans R u­
binsteina i dw a tańce węgierskie. Romans przero­
biony z fortepianu na skrzypce, bardzo ładnie wy­
konany, należy do bardzo nieładnych transkrypcyj. 
W praw dzie żyjem y w czasach, w których wolno 
n. p. tańce hiszpańskie Sarasata  przepisać na for­
tepian i zrobić z nich dziwoląga. Aryą na sopran, 
przepisać na waltornię, uwerturę^Mendelsohna do 
„Snu nocy letniej," ułożyć na k w arte t, z fletem 
lub klarynetem , —  ale mimo to rzadko udają  się 
przeróbki, —  chyba przez m istrzowską dokonane 
rękę.

Prócz powyższego rom ansu w ykonał p. Singer, 
dwa tańce w ęgierskie Brahmsa, ślicznie przez Jo ­
achim a na skrzypce przerobione. W ykonanie num e­
rów solowych było bardzo udatne , pełne życia i 
sm aku, —  za co też pan Singer sowite zebrał 
oklaski.

Pan Rieger wygłosił bardzo pięknie wiersz Asny­
ka  p. t. „Legenda pierwszej miłości," a na żąda­
nie „Z a chlebem" K ornela U jejskiego.

Chór Tow. muzycznego zrobił wczoraj praw dzi­
w ą niespodziankę, bo nietylko w ystąpił bardzo 
licznie, ale w ykonał chór Jareckiego i Mendelsohna 
bardzo porządnie. Franciszek Bylicki.

Na posiedzeniu krakow skiego Tow arzystw a le­
karsk iego , odbytem dnia 18 b. m., podał prof. 
D r Mikulicz uwagi nad obecnym stanem trądu 
(Lepra) w Norwegii i objaśnił je  okazam i foto- 
graficznemi. W ożywionej nad tym przedmiotem 
dyskusyi, oprócz prelegenta, zabierali głos: prof. 
D r Blumenstok, prof. D r Rosner i Dr. W. Glu- 
ziński.

Pierwsze przedstawianie niegranego 
dotąd dram atu S z u j s k i e g o  Śm ierć W ładysła­
wa I V  na benefis p. H o f f m a n o i w e j ,  nazna 
czone je s t stanowczo na sobotę d. 28 b. m. Miej 
my nadzieję , że nie ulegnie losowi pierwszego 
przedstaw ienia Walenroda i nie zostanie odło- 
żonem.

S alon  ar ty s tyczny  p. B iasiona od paru zaledwie 
tygodni otwarty, zyskuje sobie coraz w iększą sym- 
patyę i wziętość u naszej publiczności. Zasługuje 
on też najzupełniej na to zainteresowanie ze w zglę­
du na urządzenie prawdziwie artystyczne i pełne 
sm aku , a zwłaszcza na zgromadzenie obrazów 
wielkiej wartości najznakom itszych naszych m ala­
rzy. Obok tych niepoślednie zajm ują miejsce młod­
sze ta len ta , rokujące wielkie nadzieje na przy­
szłość. W ytworne i gustowne urządzenie sal do­
daje wiele uroku rozwieszonym płótnom , między 
któremi spotykam y się z nazwiskam i Kossaków, 
A jdukiew icza, Malczewskiego, Lipińskiego, Roze- 
na i t. d. Przepyszne akw arele F a ła ta  są  wielką 
ozdobą salonu. Publiczność w a z  liczniej odwiedza 
wystawę p. B iasiona, k tóra przyczyni się nieza 
wodnie do ożywienia artystycznego życia w uaszem 
mieście.

Do salonu artystycznego Biasiona
przybyło k ilka rzeźb Tadeusza Barącza ze Lwowa 
i studya Źukotyńskiego z Monachium.

„Konrad W allenrod" Żeleńskiego, budzi powszech­
ne zajęcie nietylko św iata muzykalnego naszego, 
w arszawskiego i krakow skiego, — W arszaw a i 
Kraków w ysyłają do nas wielu reprezentantów 
swoich, — ale i ogromnego gros publiczności, za­
interesowanej tern niezwyłem  zjawiskiem, że Lwów 
po raz pierw szy dostępuje zaszczytu w yprow adze­
nia w św iat opery oryginalnej, polskiego kompo­
zytora. Na próbach, które w tej chwili już się 
kończą, widzieliśmy, obok mnóstwa wielbicieli te­
atru, i osób w jakikolw iek sposób z teatrem  zwią 
zanych, mnóstwo ludzi, których interesuje muzyka 
O próbach, które mogą mówić wszystko i nic — 
wzm iankę tylko dajem y. Całość opery trzym a p. 
Jareck i pod sw oją energiczną batutą. Na każdej 
próbie obecny jest kompozytor, który czuwa nad 
szczegółami, iżby dzieło jako  całość wyszło tak, 
jak  stworzone zostało. Partyę Aldony śpiewa pani 
Arklowa —  i o ile z bytności na dzisiejszej pró­
bie z piątej odsłony sądzić można, śpiew a ją  prze­
ślicznie.

W allenroda śpiewa p. F lorjański, A rcykom tnra 
p. Szaniaw ski, H albana p. Jerom in. Mniejsze pąr- 
tye panie Kasprowiczowa i Bocskaj. W  ostatniej 
chwili zachorował p. Szaniaw ski i prem ierę do 
wtorku odłożono.

Uczta na cześć p. W ładysław a Żeleńskiego od­
będzie się w salach Koła literackiego we środę 
d. 25 lutego b. r. o godz. 9 wieczór. Gaz. Nar.

Frlebe, oto tytuł najnowszej pięcioaktowej ko- 
medyi K azim ierza Z a l e w s k i e g o ,  k tórą  znako­
m ity autor Górą nasi!  nadesłał już D yrekcyi tu ­
tejszego tea tru , życząc sobie , aby najpierw ej uka­
zała się na scenie k rak o w sk ie j, na której Górą 
nasi! m iała tak  świetne powodzenie. Czynią się 
też już przygotow ania do w ystaw ienia tego no­
wego utworu utalentowanego au to ra ; treść jego, 
równie ja k  ostatniej komedyi Zalew skiego, jest 
spółeczną.

Nr. 8 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Mikulicz:
0  laparotomii w przypadkach przedziurawienia żo­
łądka i jelita. Blumenstok: Orzeczenia sądowo-lekar- 
skie Wydziału lekarskiego Uniw. Jagiell. XIV. Obra­
żenie głowy. Śmierć. Związek przyczynowy. Żuław­
ski : Sprawozdanie naukowe z ruchu chorych w zakła­
dzie dla obłąkanych w Krakowie w ciągu roku 1884 
(c. d.). Oceny i sprawozdania. Posiedzenie Tow. lek. 
krak. Sprawozdanie Wydawnictwa dzieł lekarskich pol­
skich w Krakowie. Maciej Józef Brodowicz, rys bio- 
graficzno-historyczny (c. d.). Wiadomości statystyczne
1 ogólnolekarskie. Wiadomości bieżące.

W yszedł z druku Polonez, ułożony na fortepian i 
poświęcony p. Helenie Modrzejewskiej przez Antoni­
nę Sroczyńską.

L u tn i polskiej, zbioru pieśni i piosenek z melo- 
dyami, wydawanego nakładem księgarni katolickiej 
w Poznaniu, wyszedł zeszyt 4, zawierający 14 pieśni. 
Zwiększająca się liczba prenumeratorów Lutn i po l­
skiej umożebniła wydawcy o tyle korzystną zmianę, 
że melodye będą odtąd nie litografowane, lecz dru­
kowane czcionkami, przez co też znacznie wyraźniej 
wystąpią.

Nakładem Zygmunta Gerstmanna (księgarni Stuhra) 
w Berlinie opuściło prasę dzieło p. t.: Nasze Btosunki 
społeczno-polityczne, z życia, naszkicował jako przy­
czynek do ich historyi i naprawy Dr Seweryn Bo­
biński (8° XII i 216 str.). Jest to zbiór artykułów po­
lemicznych, wytoczonych przez autora przeciw D zien­
nikowi Poznańskiemu.

Treść Nru 4 Kroniki rodzinnej: List z Floren- 
cyi Teofila Lenartowicza; Dziennik podróży Ksawe­
rego Bohusza, prałata wileńskiego (c. d.); Towarzy­
stwo ogrodnicze, przez Dra J. Olszyca; Z obcego 
świata (koreapondeneya z Paryża), przez J. J.; Listy 
Tomasza Zana (c. d.); Z codziennego życia, obrazek 
E. Jerlicza (o. d.); Wieści polityczne; Silva rerum —  
Nekrologia.

O D A
do N apoleona  B onapartego

z B a j ro n a  *).

1.
Stało s ię ! Wczoraj na tronie promiennym 
Mógłeś z królami się m i e r z y ć —
A  dzisiaj jesteś czeihsiś bezim iennem :
Ż y jesz , choć lepiej ci nie ż y ć !
I  toż to  człowiek o setnych koronach, 
Tryumfujący po rzeziach i zgonach 
Co przestał w siebie już w ierzyć?
Odkąd utracił szatan gwiazd siedlisko,
Nie upadł człow iek, ni anioł tak  nisko.

2.
Szaleńcze! po cóż było łzy najkrwawsze 
W yciskać na nędznych lice?
Oślepłeś, tylko w siebie patrząc zawsze,
A cudześ łechtał źrenice :
Niezaprzeczonej potęgi i siły 
Zbawcą być mogłeś*— a siałeś mogiły.
T ak spełniałeś obietnice,
I  dziś w upadku twem ziemia poznała,
Czem je s t am bieya, ja k  nikczemnie mała.

3.
Co za zbawienna nauka! Zagości 
Głębszą w umysłach przestrogą,
Lepsza* skazówka niż wszystkie mądrości,
Jak ie  b y ły , lub być  mogą.
Znikł ju ż  ten u ro k , co zniewalał ludzi 
I  dla mieczowych władzców czci nie budzi!
Mocą odziane złowrogą 
W  p*ył się pokruszą te brzydkie bałwany, 
K tórych popiersie z m iedzi, spód gliniany.

4.
Czyny próżności z tryum fy swojemi,
Morderczej walki zachw yty,
R adość, co d rgała , ja k  trzęsienie ziemi,
Duch rycerski z chwałą zży ty ,
Miecz, berło , w ładza, co to  pociągały 
Pomimowoli za tobą świat cały —
Już zaćmione te zaszczyty!
Duchu ciemności! a c h ! jakież musiały 
W  twojej pamięci odezwać się szały!

5.
O n, co zwyciężałj dzisiaj zwyciężony!
Cierpi plagę ziemi plaga!
O n, co pod* sobą miał korne m iljony,
Dziś o własny byt swój b łaga!
Czyto widoki monarszego losu 
Robią uległym cię pomimo ciosu,
Czy przed śmiercią nieodwaga?
Umrzeć na tron ie , albo żyć w niewoli,
Co za zuchwalstwo, albo podłość doli!

6.
Ów *) co to dęba chciał rozszczepić s i łą ,
Nie przew idział, w jak ie  kleszcze 
W ciśnie go drzewo, co go pochw yciło,
I czemś gorszem grozi jeszcze;
I  ciebie sił twych poczucie popchnęło 
Rozpocząć równie nieroztropne dzieło,
I  wyzwać mocy złowieszcze:
Jego  opadły drapieżne pożerce ,
Lecz ty  pożerasz swoje własne serce.

7.
Rzymianin ’) kiedy już był sy t krwi R om y, 
Lepszej doczekał się chwili,
Odrzucił szty let, zawiesił pogrom y, —
W rócił do swej cichej w illi;
W  dzikiej wielkości, a przecież nie hardy, 
Opuścił ludzi, przedmiot swojej wzgardy,
Co jego jarzm o nosili;
Jedyną dumą było mu. że dożył 
Pory  gdy władzę dyktatorską złożył.

8.
Hiszpan, *) już blaskiem wszechwładzy znużony 
A wpatrzony w wyższe cele,
W olał różaniec niżeli korony,
Zamienił pałac na ce lę ;
Przesuwał swoje kaliw a, szkaplerze 
Nosił, jedynie rozprawiał o wierze 
I odbywał ćwiczeń w iele,
Choć lepiej było nie zaznać do zgonu 
Celi b igo ta , ni despoty tronu.

9.
T ob ie , przemocą z twej upartej dłoni 
W ydarto ziemskie pioruny;
Za późno ona rządy świata roni,
W ątły  pieszczochu fortuny!
Choć twym widokiem należy się b rzydzić ,
Jakby  złym duchem , boleśno nam widzieć 
Luźnie rozwinięte struny 
Serca twojego, i przyznać się boim 
Że ten świat boży był podnóżem twoim.

10.
I krew za tego wszędy przelewano 
Co własną nie był z*broczony!
Niejeden przed nim król zginał kolano, 
Dziękowali mu za tro n y !
Złota wolności! o, ja k  dar twój drogi 
Gdy wszystkie twoje najzawziętsze wrogi 
D rzą zazdrosne o twe plony.
Ach! oby nigdy okropniejszej złudy 
I bardziej świetnej nie zaznały ludy!

11.
Twych niecnych dziejów każda zgłoska, krwawa, 
K reśliły je. ęum enidy;
Już nie oświetla twych tryumfów sław a,
Tylko plamią je  bezw stydy:
Gdybyś był zginał ja k  mąż honorowy,
Snać by się zjawił Napoleon nowy 
Na człowieczeństwa ohydy;
Ale któż pragnie wzbić się pod obłoki,
By potem runąć w bezdenne pom roki?

12.
W zięty na szalę popiół bohatera,
Tyle* co popioły gminne 
W aży; i dobrze to, że kto umiera 
W chodzi pod prawo nieinne.
Sądziłbym przecie, że żyjące duchy ,
Na podziw , grozę, górnolotne ruchy 
I  wyższą iskrę mieć w inne;
I  że pogardzie przystałoby swemi 
Nie karcić chłosty najezdników ziemi.

13.
A  owa dum naA ustryjacka pani,
Nosząca miano twej żony,
Czy dochowuje na brzegu otchłani 
Sojusz tobie poślubiony?
Czy je j przypadło także złożyć b u tę ,
Uczuć twą rozpacz, dzielić tw ą  pokutę? 
Mężobójco bez korony!
Jeśli cię dotąd kocha, strzeż tej perły ,
Pójdzie* o lepszą ze wszystkiemi berły.

*) Korzystając z uprzejmości znakomitego tłómacza, po­
dajemy mało znany wiersz angielskiego wieszcza.

l) Miton z Hrotony, atleta. J) Sulla. 3) Karol V. 4) T y­
ran Syrąkuz.
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14.
Spiesz więc na wyspę; — spoglądaj ze skały;
Niepodległe pola wodne
Niech się uśmiechną: jarzma nie zaznały,
To i uśmiechnąć się godne;
Lub przechadzając się odarty z blasku,
Nie czynną ręką", na‘wybrzeżu, w piasku 
Pisz, że ludy są swobodne!
Miej z tego chlubę, co następnie zdziałasz 
Jak Dyonizy 4), Koryntu bakałarz.

15.
Tymurze 5) w klatce swego niewolnika!
Jakież myśli sie zaroją?
Co wyrzec zdofasz krom słów męczennika:
— „Ziemia niegdyś b y ła  moją?“
Chyba, że jak ów mocarz Babilonu e)
Utracisz rozum wraz z utratą tronu,
Wszjstkie władze się rozstroją 
I duch twój wzięci w ostatnim wybuchu,
Duch tyle czczony — choć nie wart posłuchu;

16.
Lub jak Prometej, za ogień kradziony 
Ofiara zemście oddana’.
Sępa nie spłoszysz, o nieprzebaczony!
Wieczna zaogni się rana.
Raczej pod klątwą' i Boga i ludzi,
Twój, nienajlichszy, ostatni czyn zbudzi 
Urągowisko szatana:
On upadł z chwałą jak buntownik umie,
Gdyby człowiekiem był, skonałby w dumie.

17.
Był dzień, gdy światu Francya panowała, — 
Twą własnością była ona, —
Mógł i dzień nastać, gdy owa wspaniała 
Odrzucona precz korona 
Trwalszą by ciebie nadała potęgą,
Niż samo nawet zdobi cię Marengo;
W późne jaśniłby plemiona 
Żar aureoli, jak odblask zachodni,
Czysty, choć zdała ćmią go cienie zbrodni.

18.
Lecz ty koniecznie chcesz być panującym, 
Wdziewać szkarłatne odzienie, —
Jakgdyby przed tem światłem świtającem 
Miał wionąć pomrok, — wspomnienie.
Gdzież są przybory, co lubiłeś nosić),
Gdzie te błyskotki, których nigdy dosyć,
Szlify — wstęgi — gwiazd promienie? 
Zuchwalcze! Władzy rozpieszczone dziecię!
Czy bawidełka porwano ci skrycie?

19.
Czy jest choć jeden między temi grony 
Ich szerokowładnych Mości,
Co by plugawą sławą nie splamiony ,
Nie błyszczał cechą podłości?
O — jest — najlepszy — pierwszy i ostatni — 
Mocarz Zachodu i Cyncynat bratni,
Nad wszelkie wyższy zazdrości:
Waszyngton dobry, co świat zarumienia,
Że podobnego nie zna on imienia.

Wiktor z Baworowa.

*) Tymur trzymał w klatce sułtana Bajazeta. •) Nabu- 
kodonozor.

Gospodarstwo handel i przemysł.
D oroczna w ystaw a bydła, koni, niero­

gacizny i przemysłu domowego Towarzystwa rol­
niczego okręgowego rzeszowskiego, odbędzie się 
we czwartek d. 23 i w piątek d. 24 kwietnia b. r.

1) Wystawa odbędzie się na nlicy Zielonej w mie­
ście Rzeszowie i trwać będzie przez dwa dni; 
otwarcie Wystawy o godzinie dziesiątej rano. — 
2) Każdemu przysłużą prawo wystawienia bydła, 
koni i nierogacizny przez siebie przyprowadzonych 
bez ograniczenia ilości sztuk. 3) Bez odpowiednie­
go paszportu od właściwej władzy i dowodu, że 
okaz przynajmniej od roku jest w posiadaniu wy­
stawcy, żadna sztuka na wystawę nie będzie przy­
jętą. 4) Tylko do godziny pierwszej po południu 
pierwszego dnia wolno będzie przyprowadzać by­
dło i nierogaciznę na wystawę, po którym to cza 
sie nastąpi sądzenie przez Członków Jury. 5) Premio 
wanie rozpocznie się o godzinie 4 tej po południu 
w piątek 24 kwietnia. 6) Bydło i nierogacizna, 
pochodzące z obór większych posiadłości, otrzy­
mają tylko listy pochwalne. 7) Bydło i nieroga­
cizna włościańska uzyskają premia w pieniądzach 
i narzędziach rolniczych, ja k : młynki do czyszcze­
nia zboża, pługi, brony, latarnie bezpieczeństwa, 
kosy, widły, siekiery, i t. p. 8) Wstęp od sztuki 
na wystawę od bydła większych posiadłości 50 ct. 
ed włościańskiego 20 c t., od koni 30 ct 9) Je 
dnorazowy wstęp na wystawę wynosi 20 ct. Bilet 
ważny na cały dzień 50 ct. Bilet dwudniowy 1 złr.
10) Każdy wystawca otrzyma odznakę wolnego 
wstępu na wystawę, obowiązany zaś jest dozoro­
wać swoje sztuki pod własną odpowiedzialnością.
11) Równocześnie na samym placu wystawy od­
będzie się premiowanie za staranny chów koni i 
zakupno ogierów dla rządu, przez c. k. Komisyę.
12) Przemysłowcy i rękodzielnicy, którzy pragną 
wziąść udział n<> wystawie, zechcą się wcześniej 
zgłosić z podaniem przedmiotów do Biura Towa­
rzystwa. 13) Przemysłowcy i rękodzielnicy otrzy­
mają premia częścią w pieniądzach, a częścią w u- 
lepszonych warstatach i narzędziach. 14) W dra

gi dzień wystawy odbędzie się losowanie narzędzi 
rolniczych i drobnych przedmiotów gospodarczych, 
cena losu 25 ct. 15) Ktoby pragnął zapewnić so­
bie osobne miejsce wystawowe, lub zasiągnąć bliż 
szych informacyj, zechce się zgłosić do Biura Tow. 
Rolniczego w godzinach urzędowych, albo do Ko­
mitetu Wystawy.

Rzeszów, dnia 15 lutego 1885 r.
Z Komitetu Wystawy.

Przewodniczący: Henryk Straszewski.

Artykuły w dziale ,1 'adedane1 nie pocho­
dzą od Itedakcyi.

N A D E S Ł A N E . (231)

(Ulubione przez publiczność). Każdy uważny 
8postrzegacz. który zna zapatrywania ludowe, oby­
czaje i zwyczaje, zauważał już, jak często) się 
zdarza, że także one podlegają modzie i od cza- 
sn do czasu się zmieniają. Weźmy n. p. tylko u- 
biór i t. p. to mamy najoczywistszy dowód, że 
nagle jakaś nowa moda cieszy się szczególniej- 
szem upodobaniem publiczności — tak też dzieje 
na wszystkich polach przemysłu

Dowód jednak, co znaczy upodobanie publiczno­
ści, dają nam nowe i dziś prawie w każdej ro­
dzinie wprowadzone pigułki szwajcarskie apteka­
rza R. Brandta. Przed 5 laty, kiedy u nas były 
nowe, było bardzo trudno zjednać dla nich przy­
jaciół. Zwalczano je twierdząc, że są bez wartości, 
że są oszustwem i wymyślano o nich niestworzo­
ne rzeczy.

Jakże inaczej przedstawiają się dziś rzeczy! Po­
lecone przez najpierwszych słynnych lekarzy jako 
niezrównany środek leczniczy w nieregularnem tra­
wieniu (zatkaniu w połączeniu z napływem krwi, 
trudnym oddechu, bolach głowy, cierpieniach wą­
troby i hemoroidach i t. p.) i wychwalane przez 
wielkie mnóstwo ludzi, którzy ich używali skute 
cznie, są zarówno u ubogich i bogatych rozsze­
rzone i ulubione. Nie przesadzamy, jeżeli powiemy, 
że pigułki te są ulubieńcem publiczności, co zarazem 
stanowi najlepszy dowód ich skuteczności.

Miliony pudełek pigułek szwajcarskich Ryszar­
da Brandta rozchodzą się po całym świecie coro­
cznie i są do nabycia prawie w każdej aptece po 
70 ct. (w Krakowie w aptece W. Redyka).

Należy dokładnie uważać na to, że każde pu­
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
polu i podpis Ryszarda Brandta.

N A D E S Ł A N E . (606)

Dobra Oierowa
w powiecie Sądeckim

do sprzedania z wolnej ręki.
Bliższych warunków udziela

Adwokat Dr S zo t o w lcz
w Krakowie w Rynku w Krzysztoforach I I  p.

NA D E S Ł A N E . (10)

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. 
nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 

w Komeuburgu.
Przez długi czas cierpiałem na silne bóle gość- 

cgwe w stawach ręki do tego stopnia, że naresz­
cie nie byłem w stanie poruszyć palcami. Po bez- 
skutecznem używaniu różnych środków otrzymałem 
od jednego z przyjaciół, który przez użycie Pań­
skiego płynu gośćcowego z podobnego cierpienia 
w nader krótkim czasie najzupełniej wyzdrowiał 
małą ilość tego środka. — Już po drugiem'.wcie- 
raniu uczułem znaczną ulgę moich cierpień, — 
dla tego upraszam Pana o bezzwłoczne przysłanie 
mi trzech flaszek tego doskonałego wyrobu.

Jerzy Preisinger, kołodziej. 
Gols pod Neusiedl a. See 14go maja 1881.

Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 
skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. nadwor. 
dostawcy i aptekarza obwodowego w Komeuburgu. 

Zwraca się uw agę. Przy zakupnie tego 
wyrobu upraszam Szanowną Publiczność, 
aby zawsze żądała „R w izdy p ły n u  
g-ośccowegfo“ i uważała na to, aby 
tak  każda flaszka jakoteż paczka  
zaopatrzoną b y ła  w  zam ieszczony  
obok znak  ochronny.

N A D E S Ł A N E .  (HO)

„ K . r a ju “ petersburskiego Nr. 5 wyszedł 
z druku i zawiera:

Słowo wstępne:, Legitymizm i sprawa szlązka. 
Sprawy bieżące: Święto Metodego. O ukazie 27go 
grudnia. Korespondencje „Kraju“ : Z Zagrzebia p.

Zen.; z Kamieńca p. Dra A. J . ; z Helsingforsu 
p. W. El. Z politycznego św ia ta : Ostatnie wiado­
mości. Dział bieżący: Ziemie i ktłonie słowiań­
skie. Przegląd prasy. Dział urzędowy. Wiadomo 
ści bieżące. Kronika petersburska. Z Warszawy. 
Z prowincyi. Kronika ekonomiczna. Doniesienia.

DZIAŁ LITERACKI: O gwarze białoruskiej, na­
pisał Aleksander Jelski. Studya nad parlamenta­
ryzmem, Herberta Spencera p. A. D. — Słówko o 
Fryderyku Kurschacie, jako badaczu języka litew­
skiego, p. A. Yytantas. Z afrykańskiej wyprawy. 
Po za krajem, p. Zghńskiego. Kronika powszech­
na. Odcinek: Z dawnych wspomnień T. T. Jeża. 
Ogłoszenia.

Ajencya „K ra ju“ w K r a k o w i e  w księ­
garni Gebethnera i Sp.

B E

Ostatnie wiadomości.
X. biskup Hryniewiecki na odjezdnem z Wilna 

na dworcu kolei żelaznej pożegnał wiernych na- 
stępującemi słowy:

„Słuchajcie, co ja  wam powiem: nie krzyczcie, 
nie płaczcie, a lepiej słuchajcie, bo mało mnie 
czosu zostało; otóż błogosławię wam i rodzinom 
waszym i znajomym waszym. Żyjcie zgodnie, 
módlcie się, znoście z pokorą nieprzyjaciół wa­
szych, a o mnie pamiętajcie, bo ja , co mogłem, 
to zrobiłem; nie płaczcie, nie płaczcie, a lepiej 
słuchajcie, co ja  wam jeszcze powiem. Bóg kazał 
kochać bliźniego, a bliźnim i nieprzyjaciel wasz; 
kichajcie więc Boga nadewszystko, Ojczyznę i 
wiarę, a słuchajcie cesarza, bo Bóg kazał oddać 
cesarzowi, co cesarskiego, a Bogu, co się Bogu 
należy. Ja  do was już nie wrócę... żałuję, żem 
jeszcze nie pobył lat parę... nie płaczcie... a może 
i wrócę; choć chory jestem, może więc umrę... 
nie płaczcie (tu płacz i krzyk ludu tłumi mowę). 
Nie płaczcie, bo ja  tylko mówię „może“. — Nie 
krzyczcie, a posłuchajcie jeszcze z uwagą: mówią, 
żem buntownik;, jeśli to można buntem nazwać, 
żem bronił Kościoła świętego i religii naszej, to 
w tym buncie zostanę wiernym do grobu (tu płacz 
ludu). Słuchajcie! do grobu zostanę wiernym, bo 
ja słuchałem Boga i cesarza, a więc ja  nie bun­
townik. Już dość tego... do widzenia...“

Na odjezdnem z Wilna polecił rozesłać X. Bi­
skup Hryniewiecki do dziekanów całej dyecezyi 
okólnik, który brzmi:

Z rzymsko-katolickiego konsystorza w Wilnie. 
JE. Karol Hryniewiecki, biskup wileński, w d. 

21 stycznia pod L. 95 oświadczył konsystorzowi, 
że na czas nieobecności Jego Ekscelencyi, lub 
w razie wydalenia go z dyecezyi, zgodnie z pra 
wem kanonicznem poleca na zawsze swojemu wi- 
karyuszowi jeneralnemu, X. kanonikowi Mateu­
szowi Herasymowiczowi, oficyałowi konsystorza, 
zarząd wileńską rzymsko-katolicką dyecezyą z peł­
ną władzą biskupią, oświadczając przytem, że aż 
do śmierci Jego Ekscelencyi, albo też transloka- 
cyi za zgodą św. Tronu Rzymskiego, lub nominacyi 
przez Ojca św. rzeczywistego następcy na biskup 
stwo wileńskie, wileńska katedralna kapituła, 
niema prawa przystępować do wyborów, ani też 
wybierać wikarego, pod karą nieważności wyboru 
i ekskomuniki wyborców od Kościoła ipso facto, 
w razie gdyby kapituła ośmieliła się wybrać ko­
gokolwiek. Gdyby zaś w innej drodze był ktoś 
mianowany zarządzającym dyecezyą, — to no­
minał pod, obawą tychże samych kar nie może 
przyjmować wyboru ani nominacyi, ani też za­
rządzać dyecezyą.

Zarówno też Duchowieństwo i wierna trzoda ka­
tolicka pod obawą tychże kar kościelnych nie może 
ani uznawać nikogo za wikarego, zarządzającego 
dyecezyą, ani też zwracać się doń w jakichkol­
wiek sprawach duchownych.

W razie usunięcia lub śmierci kanonika Hara­
symowicza, zarząd dyecezyi, na tych samych co i 
on podstawach i z temi samemi prawami i wła­
dzą, zlecamy temu, kogo on sam osobiście wskaże.

O czem konsystorz zawiadamia wszystkich, ko­
mu o tem wiedzieć należy.

Dnia 21 stycznia 1885 r.

S B

Telegramy własne .Czasu.

W iedeń 21 lntego. (IF) Ministerstwo oświe­
cenia odrzuciło wniosek urzędów pocztowych kas 
oszczędności, żądający obowiązkowego zaprowa­
dzenia pocztowych kas oszczędności w szkołach, 
a oświadczyło równocześnie, iż starać się będzie 
o to, aby instytucya ta doznała w inny sposób 
ze strony szkoły poparcia.

W iedeń 21 lutego. Poseł austryacki w Bu­
kareszcie bar. Mayer udał się na urlop z powodu 
nadwątlonego stanu zdrowia. Skoro stan zdrowia 
jego polepszy się, powróci on zaraz na swą po­
sadę do Bukaresztu.

W iedeń 21 lutego. Dzienniki wiedeńskie po­
dały mylne wiadomości o posiedzeniu Koła pol­
skiego odbytem dnia 18 b. m. Także Narodni 
Listy ogłosiły mylną wiadomość, jakoby posłowie 
polscy oświadczyli się już za przedłożonym ukła­
dem z koleją północną. Nad tym przedmiotem nie 
obradowało dotychczas Koło.

Berlin  21 lutego. Poruszona przez minister­
stwo belgijskie, wskutek przesilenia przemysłu cu­
krowniczego, myśl zwołania konferencyi między­
narodowej w celu zastanowienia się nad podatkiem, 
premiami i pewnemi ulgami cłowemi, została 
przez Niemcy stanowczo odrzuconą. Inne pań­
stwa przyjęły projekt ten również niezbyt sympa­
tycznie.

Berlin  21 lutego. W Mannheim aresztowano 
wczoraj ślusarza Ignacego Sommera, który tam 
przybył z Wiednia, z powodu agitacyj anarchisty­
cznych.

Hzym 21 lutego. Wojska włoskie przeznaczo­
ne do tizeciej ekspedycyi zbierają się w Neapolu. 
Współudział Włoch w operacyach wojennych w Su- 
dauie jest stanowczo zdecydowany.

Londyn 21 lutego. Krążą tu pogłoski o ustą­
pieniu Gladstona; oprócz innych przyczyn skłania 
go podobno do tego kroku także i nadwątlony 
stan zdrowia.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 21 lutego. Z Izby deput. Wpłynęło 

przedłożenie rządowe o pomnożenia parku kolejo­
wego dla kolei państwowych.

Sehónerer interpeluje przewodniczącego komisyi 
dla należytości sKarbowych w sprawie przyspie­
szenia przedłożenia o podatku giełdowym.

Przedłożenia rządowe, które wpłynęły na osta- 
tniem posiedzenia Izby, przydzielono odnośnym 
komisyom.

Projektsdo ustawy o przedłożeniu terminu uiszcze­
nia zaliczek ze strony kilku dotkniętych powodzią 
gmin czeskich, przyjęto w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

Przedłożenia rządowe o rozszerzeniu ulg w o- 
płatach podatku gruntowego, o zawieszeniu dzia­
łalności sądów przysięgłych w okręgu sądowym 
Wiener-Neusztadzkim i o zmianie ustawy co do 
opodatkowania spółek zarobkowych i gospodar­
czych i kas zaliczkowych przyjęto prawie bez dys- 
kusyi.

Przy obradach nad sprawozdaniem komisyi dla 
ustawy karnej co do wydania ustawy o artyku­
łach żywności, wywiązała się dłuższa dyskusya, 
w której wzięli udział sprawozdawca Lienbacher, 
Roser, Tausche i Stonrzh. Wszyscy mówcy zazna­
czyli doniosłe znaczenie tej ustawy, wymierzonej 
przeciw fałszowaniu artykułów żywności, oświad­
czając, iż ustawa ta jak najrychlej powinna wejść 
w życie.

Po odczuceniu wniosku Stourzha, żądającego, 
aby komisya jeszcze w tej sesyi przedłożyła od­
nośny projekt do ustawy, przyjęto wniosek komi­
syi, aby projekt sprawozdawcy na razie tylko przy­
jąć do wiadomości.

Proskowetz urguje o odpowiedź na interpelacyę 
w sprawie podwyższeń cłowych w Niemczech.

Schrom stawia wniosek względem zmiany or- 
dynacyi wyborczej do Rady państwa dla Morawy.

Przyszłe posiedzenie we środę.
W iedeń 21 lutego. Po załatwieniu kwestyi 

przedwstępnych, przystąpiła wczoraj konfereneya 
biskupów do merytorycznych obrad nad przedłó- 
żonemi sprawami, poświęcając szczególniejszą u- 
wagę kwestyi kongrualnej. Z początkiem przy­
szłego tygodnia ma konfereneya już załatwić swe 
prace, ponieważ uchwały swoje chce przedłożyć 
na jednem z najbliższych posiedzeń Izby panów.

Salcburg- 21 lutego. W Glasenbak eksplodo­
wały wczoraj dwa w odległości 30 kroków od 
siebie położone przedmioty, napełnione prochem. 
Detonacya była bardzo silna, ale nikt nie został 
uszkodzony.

Berlin 20 go lutego. W dzisiejszym numerze 
dziennika urzędowego ogłoszoną zostanie ustawa 
o zamknięcia granicy. Parlament oznaczył cło od 
słodu w wysokości 2*4 marek, zamiast zażądanego 
cła w wysokości 3 marek.

Przyszłe posiedzenie komisyi konferencyi w spra­
wie Kongo odbędzie się jutro po południu.

Bern 21 lutego. Rumunia wypowiedziała za­
warty w roku 1878 na lat 7 traktat handlowy 
z Szwajearyą.

Paryż 21go lutego. Z powodu różnicy zdań 
między jednym członkiem komisyi w sprawie ta­
ryfy cłowej, a resztą członków, tudzież z powodu

przybycia dwóch nieobecnych dotąd członków ko­
misyi, oświadczyła się w komisyi większość 6 
przeciw 5 głosom za podwyższeniem cła od zboża. 
Wniosek przeciwny, żądający podwyższenia po­
datku od alkoholu został odrzucony.

Podług Temps, podpisanie traktatu względem 
uregulowania finansów egipskich ma niebawem 
nastąpić.

Pary * 21 lutego. Komisya dla obrony kraj o 
wej odrzuciła jednomyślnie wniosek względem 
zniesienia wałów, otaczających Paryż.

Londyn 21 lutego. W Izbie niższej oświad­
czył Cross, iż bezzasadnem jest doniesienie, jako­
by wicekról dla Indyj zażądał wysłania 20,000 
żołnierzy angielskich do Indyj; również bezzasa­
dną jest pogłoska, iż wojska rosyjskie maszerują 
do Herat, w której to miejscowości stoi obecnie 
silna załoga afganistańska. Gdyby Rosya chciała 
Herat zająć, wywołałoby to bardzo poważne na­
stępstwa.

Londyn 21 lutego. Raport urzędowy donosi: 
Oddział nieprzyjacielski składający się z 400 żoł­
nierzy piechoty, utrzymywał od dnia 16 b. m. 
wieczór, aż do wysłania tego raportu, tj. do dnia 
17 bm. rano, nieregularny ogień ze znacznej od­
ległości na obóz Ballera pod Abuklea.

Wojsko angielskie straciło 16 żołnierzy, a w licz­
bie tej, 4 oficerów. Obóz sam zabezpieczony jest 
dostatecznie, przeciw atakowi znacznej nawet siły 
wojskowej, ustawiczne jednak strzały ze znacznej 
odległości dają się dotkliwie uczuć. Bailor praw­
dopodobnie cofnie się do Gakdul, skoro tylko 
otrzyma wielbłądy.

Londyn 21 lutego. Do obu Izb parlamentu 
wpłynęły orędzia królowej z powodu sytuacyi 
w Sudanie. Królowa poleca, aby żołnierze, któ- 
rzyby wśród zwykłych stosunków przeszli do re­
zerwy, pozostali w czynnej służbie, i aby zwołaną 
została milieya. Dyskusya nad orędziami odbędzie 
się w Izbie niższej dnia 2 marca, a nad wnio­
skiem nagany dla rządu w poniedziałek.

Londyn 21 lutego. Times zamieszcza donie­
sienie, które wszakże potrzebuje potwierdzenia, że 
wojsko rosyjskie zbliżyło się pod Pendże, w któ­
rej dotąd stoi załoga afganistańska. Angielska ko­
misya graniczna cofnęła się ku Heratowi.

K onstantynopol 21go lutego. Irade suł­
tana przyjmuje propozycyę Banku ottomańskiego 
i Comptoir d'Eecompte w sprawie połączeń kole­
jowych.

K ursa. — W i e d e ń  21-go lutego 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 83 65 — 5%  — Renta 
papier, nieopodat. 99 45. — Renta srebr. 84 05. — 
Renta złota 107 25 — 6%  Renta złota węgierska 
—•—. — 4°/0 Renta złota węgierska 98 55 — 
Losy z r. 1860 138-—. — Akcye Banku Austr.
Węg. 866- Akcye kredyt. 305 —. Londyn
124-25. — Napoleony 9-80 7#. -  Lombardy 144-—. 
Losy roku 1864 174 50. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 27140. — Akcye kolei Lwowsko - Czer. 
niowieck. 219-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
177 50. — Obligacye indemn. galicyjs. 102—.— 
Losy prem. węgiersk. 118 75. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 152 75. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 177 25. — 6% Listy zast. hipot. 101 —. — 
6°/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 187 50. — 
Marki 60-50. —, Ruble 130--—. — Dukaty 5 81— 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank *—.

Usposobienie giełdy: dość stałe.
Borlin 21-go lutego. — Banknoty austryackie 

165-20 — Krótki Wiedeń 165-—. — Krótka War­
szawa — . — Banknoty rosyj. 215 50. — 5%
Listy zast. Polskie 67"40. — 4°/n Listy Likwida 
Polskie 59-15. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
112-62.— Akcye austr. kredytowe 516-—.

O DPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  

A n ton i K lobitkoiraki.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do L w ow a: osobowy pospieszny mięszany
Kraków odjazd 10-46 ra. 9-13 wiecz. 10-49 wie.
Lwów przyjazd 9-7 wie. 5T6 rano 11*13 rano

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
„  , , | Tarnów przyja. 9 7 ranoKraków odjazd 613 rano j Rzesz6wF "  12 i 0 pop.

Kraków odjazd: 11-5 przed poł. 
W ieliczka przy.: 1149 przed poł.Do W ieliczki

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa osobowy 

Lwów odjazd 3-45 ra.
Kraków przy. 2-33 pop

Ze Lwowa lokalny:
Lwów odjazd 6-15 rano. Kraków przyjazd 7-53 wieczór.

mtfszany
4-43 wie.
5-10 rano

10-26 w noc. 
6-48 rano

płacą żądają
Losy. 

Za sztukę.

płacą żądają płacą ]'źądają pracą żądają płacą żądają
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 866 —868 - 5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 102 80 103 — K red y to w e ........................ 100 178 — 178 50
Unionbank 100 „ 76 75 77 25 5°'. Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 75 102 50 C l a r v ................................. złr. 42 43 50 44 25

Losy miasta K rak o w a....................... 18 50 19 50 Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 148 — 148 50 5 ‘/2 */0 Węg. Insty. Bod.-Credit 
4% Bank Hip. prem.

. . . 103 — 103 75 4'/0 Donau-Dampfsch. . . 105 114 50 115 —
„ „ Stanisławowa . . . . 22 50 24 — Wied. Bankverein \  . . . 100 , 106 50 107 - 100 - 100 50 Insbrucku............................. 20 19 75 20 25

130 — 
60 25

131 — 
60 75

„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
„ węgier. „ „

14 10
9 —

14 75 
9 50 A kcye kolei. P riory te ty  kolei. Keglewicha ........................

Krakowskie.......................
n 107,

20
19 -  
18 80 19 10

5 75 5 85
W ie d e ń  20 Lutego.

A lb rech ta ...................  200 złr. bez^ _ _ — — Albrechta........................ 300 złr. 5°/n 100 25 100 75 Ofner (miasta Budy) . . . 40 46 _ -------
9 77 9 86 Alfold-Fiume . . . 200 „ 5°/ 187 - 187 75 Alfold-Fiume . . . .  200 100 70 101 — P a l f y ................................. 42 40 — 40 50

10 07 10 15 Obligi d ługu  państw a. Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 528 — 530 — „ Em. 1874 . 200 99 70 100 20 R u d o lfa ............................ 10 19 — 20 —
1 63 1 70 Elżbiety........................210 236 50 237 — Donau-Dampfsch. 100 t 200 .  6% 119 50 ------- S a lm a ................................. 42 54 50 55 —

4*/,•/„ Renta papierow a................... 83 70 83 85 Linz-Budweis . . . .  200 209 50 210 - Elżbiety za 200 Mrk. op. 112 40 112 80 Salzburgskie....................... 20 22 75 23 50
4 V /0 » srebrna ................... 84 10 84 25 Salzburg-Tyrol . . . 200 200 50 201 - „ za 200 Mrk. nie op. . . . 119 70 120 30 St. G e n o is ........................ 42 49 - 49 50
4% „ z ł o t a ............................ 107 30 107 50 Ferdynanda Nordbahn . 1050 2465 2470 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 V / 105 75 106 25 Stanisławowskie . . . . 20 23 — ------

83 50 84 — 3*/] 0% Losy z roku 1854 po 250 m.k. 127 - 127 75 Franciszka Józefa . . 200 210 50 210 — „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 b°/° 110 50 112 — 4‘/i % Try estońskie . . . 105 130 — 131 5u
102 — 103 — 4% „ „ 1860 , 500 złr. 138 - 138 50 Gal. Karola Ludwika . 210 272 25 272 50 poż. 1876 r. . .100 złr. 5°/ 107 50 ------ 4% • • • 50 68 — 69 —
101 50 ------ 4% „ ,  I860 „ 100 „ 141 75 142 25 Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4* 152 75 153 25 Franc. Józefa Em. 1884 • 47 ,’/ 91 50 91 90 W aldsteina........................ 20 29 75 30 50
90 70 91 50 „ 1864 „ 100 „ 174 50 175 — Lwowsko-Czem.-Jassy . 200 n 220 — 221 — Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 100 60 101 — Windischgriitza................... 20 37 40 37 90
96 50 97 50 n n 1864 „ 50 „ 173 75 174 25 Nordwest austr. . . . 200 177 25 177 75 „ Jarosław 300 99 75 100 25 W alu ty .Losy Como-Renten za sztukę 

Obligi indem nizacyjne.
43 - 45 — „ „ Lit. B. 200 185 75 184 25 Koszycko-Oderb. . . 200 ,, W 100 50 100 90

88 — 89 — R udolfa........................200 185 75 186 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 — — — — Dukaty w ażne................... 5 81 5 83
Siedmiogrodzka I . . 200 187 — 187 25 .  II „ 1867 300 „ byi — — ------ 20 fra n k ó w k i................... 9 80 9 81

Czeskie ........................10*/o podat. 106 50 
102 25 
102 75 
105 — 
104 50 
104 — 
110 -  
104 — 
102 20 
102 50 
102 50 
147 50 
98 65 

108 50

Staats-Eisenb. Gesell. . 200 307 75 308 — III „ 1868 300 — — ------ Imperyały rosyjskie . . . 10 10 10 12

90 90
91 50

103 95 Siidbahn (Lombardy) . 200 144 25 144 50 IV „ 1872 300 — — ------ Funty szterl. angielskie . . .  . 12 37 12 42
91 60
92 50 G alicyjskie...................  „ „

Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . . * „ 
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lask ie ........................ „ „
Styryjskie . . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
W ęgierskie...................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5°ć> Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6°/> Renta węgierska złota . . . .  
4'/j?£ Obli. „ „ (za Ostbalm).

103 25 
106 25 
106 —

Theisbahn (Cisaóska) . 200 
Weg. gal. Łupkowska. 200

n t) 250 — 
181 25

250 50 
181 75

Nordwestb. austr. . . . 200 
„ Lit. B. . 200

rt n 104 — 
103 -

104 25 
103 25

Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek

11 12
60 50

11 14
60 60

87 25 
99 85

88 — 
100 50

„ Nord-Ost . . . 200 
Westb.................. 200

n n 177 25 
181 25

177 75 
181 75

„ „ Em.1874 200 m. „ 
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „

128 — 
117 - 117 25

Rubel papierowy za 100 . 130 50 130 75

101 — 
98 60 
96 50

101 75 
99 25 
97 50 105 50

102 50
103 — 
103 -  
148 -
98 80 

109 _

L is ty  zastawne.
6»/f Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat

„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3°/°

88 50 
99 70 

194 20

88 80 
100 — 
194 50

Lwów 20 Lutego. 
Akcye Banku bip. gal. 200 złr. 284 — 288 —

1 97 50 99 — 4*/,•/, Boden Credit allg. złotem pła. 123 -- 123 75 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3°/, 151 75 152 25 5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4% r ii r n „_n, , \  • 
57. „ 37-letnie . 
4Vj% „ Bank. kraj. gal. . 51-letme . 
67. „ , Banku hip. gal. _. . 
5% Obligi kom. Banku krajo. galic. .

99 50 100 50
1 99 — 

99 — 
99 50 
55 — 
55 —

100 — 
100 — 
101 — 
58 — 
58 —

4V.*/. u r> „  ? papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg...................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat 
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat

98 25 
96 75
99 -  

100 -
99 50

98 75 
97 25
99 50 

102 -  
100 —

„ „ . 200 złr. 5j£ 
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „ 
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

; „ nEm . 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „

126 - -  
106 59 
99 90 
99 70 
99 60

126 75

100 20 
100 — 
100 60

91 75 
99 50 
91 — 

101 — 
96 60

93 — 
100 50 
92 — 

102 — 
97 60

A kcye bankowe. 5V,°/„ „ „ srebr. 36 lat __  __ „ „ złotem . . 200 123 — . . .  — 5% Obligi indemn. gal. 10°/. podat. . 101 50 102 50
| 99 50 100 50 4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . • • ■ 91 50 92 50 Westbahn . . . .  200 99 75 — __ 4 7,% .  pożyczki krajowej . 90 60 91 60

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 107 25 107 75 5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . 
5* o i) u n n

99 70 100 20 Em. 1874 200 99 70 _ _
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

231 — 232 - - re 37 lat 99 70 100 20 Losy. W a ra u n v A  20 Liitee-o. mb.|kop. rubJkop.
305 30 305 60 47. . . .  „ nowe 41 lat 87 50 — —

271 — 273 — „ Bank węgierski . 200 „ 315 50 316 — 4 V2 % „ Banku krajów. . 51 lat 91 25 91 75 byt Donau Reguł................... złr. 100 115 75 116 25 5"/. Listy zastawne nowe 1869 r. . . i 100 75
219 - - 221 — Depositen-Bank................... 200 , 206 - 207 — 6% . Bank Hipot. lwow.. . . . 101 - 101 50 Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 125 50 126 — kupon . — —
283 — 288 — Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 650 — 660 — 5V„ .  .  prem. . . 99 - 99 50 „ Węgierskie . . ,  100K 118 50119 — 47. Listy likwidacyjne . . . . • 89 25
------ - — Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ | ------- ------- fi*/» ti n K n 40 lat 97 —1 97 25 3% „ Tureckie . . . fr. 400 22 50 22 75 kupon . 84

Kurs p ien iędzy  i papierów publicznych.
Kraków 21 Lutego.

W alu ty .
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ........................
Marki n ie m ie c k ie ....................................................
Dukat w a ż n y .............................................................
20-to frankówka ważna  ...................
Imperyał ważny  ...............................................
Rubel srebrny obrączkow y......................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ie row a...................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne...................
6 galicyj. pożyczka krajow a.................................
4 * / i J Ó  n  fl ł» .................................. *
5°/ Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
iyi Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 lltyi Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
i ’/, „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
ty  „ n n n n n 41 let.
ty  n n n n r . n „
ty  „ „ „ Banku Hipot. „
5 *  „ n n » n n prem.
ty  n " f l . i ” • * J I  ■ fP  !et"n n Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6^ „ n n n n n 36 let.
ty  n » n n » nlyt „ dłużne „ „ „ 20 let.
ty  „ „ o n  włość. we Lwowie . .
t y  ” n   » . »_ "5°/t> „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.
Akcue kolejowe i  bankowe.

Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.

„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.
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— Envoi gratis et franco —

Catalogue general
de la

Llbralrle Frick
oontenant 1’ćnumćration de diffćrents ou- 
vrages scientifiques, ćditćs en langue alle 
mande, anglaise, ffanęaise, hollandaise, 
italienne, espagnole, danoise, sućdoise et 

portugaise, (367 5-
envir. * 0 ,0 0 0  oeuvres ‘‘•O

choisies parmi oelles les plus renommćes, 
parues dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant nn assortiment complet de livres 
de toutf s categories et en toutes langues

G U I L L A U M E  F R I C K
Librairie de la Cour. 1. et R.

Y I E I I E ,  Graben 27.

Sąd powiatowy w Wojniczu
poszukuje rutynowanego d y e t a r y u s z a  
z pismem szybkiem i czytelnem. (539-3-3)

P ł u g i  różne, s l e  W n i  k  i szero 
korzutne i rzędowe, g ra b ia rk i  
i wszystkie inne do gospodarstwa 
potrzebne m a s z y n y  — sprzedaje 
po najumiarkowańszych cenach

J. B. Prttwer
w K rakowie przy ul. Grodzkiej

pod Ir . 50. (253-6-6)

Rozsyłki pocztowe
do wszystkich miejsc w Anstryi, Węgrzech, oc lo ­
ne i opłatnie, tak, że odbierający niepotrzebuje 
ponosić żadnych wyda ków, i a zaliczką należy- 
tości.

KAWA
surowa, czysta, aromatyczna, silna, niefałszowa- 
na, w paczkach po 4*/, kilo netto towaru:

I kilo netto
CUBA w ielkoziarnista.................................. złr. 1 80
CEYLON plantacyjna.................................... „ l-7vf
LAGUAYRA zielona wyborna. . . . „ 1-62
MENADO najlepsza złota Jawa . . . „ 156
JAWA zielona, wielkoziarnista . . . .  1-48 
CAMPINAS najlepsza Santos . . . . „ 134
RIO I najlepsza, w y d a tn a ............................... 128
JAMAICA dobra i s i l n a ............................... „ 1'26
BAHIA sm aczn a .......................................... 1-24
AFRYKAŃSKA MOKKA żółta . . . ” 1-50
AFRYKAŃSKA PERŁOWA brunatna . „ l -20 
PERŁOWA CEYLON najlepsza, wielka _ 2'— 

„ COSfARlCCA zielona . . „ 1-68 
„ MANILLA najlepszd jasna „ 158 

ARABSKA MOKKA wyborna . . . .  „ 1-84 
DOMINGO wielkoziarnista wyborna . . „ 144

Wina na wety

za 1 butelkę
CYPRYJSKIE ciemnożółte słod k ie . . z łr .—-80 
WERMUTH prawdziwe Turyńskie . . „ —-85
MARSALA żółte hm rdzo ogniste . . „ —-95
NUSZKATOŁOWE śliczny bukiet . . „ .90
MADEIRA stare i m o c n e ..........................„ —.90
FRONTIGNAN suche i mocne . . . „ —•‘•5
XERES najlepsze m o c n e ..........................„ 1-15
MALAGA bardzo stare, najlepsze .
LACR1MAE CHRI8TI bardzo słodkie „ 110  
JAMAICA R V U  prawdziwy stary . 1-10
NICEJSKAO LIWA STOŁOWA z nil- 

wek n a jle p sz a ......................................... „ —■90

C hińska h erb ata
bezpośredui dowóz z Honkong przez Snez, w pu­
dełkach po */, kilo, 2 kilo dostarcza się oddz el- 
nie, ilotć jako dopakowanie:

za I kilo netto
CESARSKA MIESZANINA najlepsza . złr 8-60 
PECCO kwiatowa najlepsza . . . . „ 7*20 
SOUCHONG A. czarna miła, bardzo dobra „ 6-80 
SOUCHONG B. c/.arna dob a . . . . .  560  
CONGO czarna, wielka, dobra . . . , „ 4'2o 

OWOCE POŁUDNIOWE wszelkiego rodzaju 
z nowego zbio u 1884 r. po najtańszy ch cenach 
hurtownych.

Towarzystwom spożywczym, kuch­
niom oficerskim i t. d. przy sprowadzeniu 
wiekszej ilości koleją znaczne korzyści, bez za­
liczki.

Wiele tysięcy pism uznania za doskonały to­
war od dostojnych osób chętnie przedłożę do przej­
rzenia. Cenniki darmo. (186-18-)

R . Utaili w  T r y e śc ie  
handel hurtowny.

P r o s z ą  c z y t a ć !
Nabyłem w drodze kupna cały zapas 

słynnej fabryki koców i der na konie na 
licytacyi za połowę zwykłej ceny i sprze­
daję o ile zapas starczy

tylko za 1  złr. 7 5  c.
1550 sztuk olbrzymich bardzo grubych, 

szerokich trwałych

der na konie.
Te dery są 185 centimetrów długie, a 

130 centim. szerokie, z kolorowemi szla­
kami i grube jak  derka, dlatego rzeczy­
wiście trwałe.

Mnóstwo podziękowań i późniejszych 
zamówień znanych osób o sprowadzonych 
odemuie derach można przejrzeć w mojem 
biurze. (444-2-3)

Rozsyłka za gotówką lub za zaliczką. 
Codziennie rozsyłam na wszystkie strony 
świata te dery, które się nadzwyczajnie 
podobają, gdyż mogą być używane także 
jako nakrycie na łóżko. Dawniej koszto­
wały więcej niż dwa razy tyle.

Ostrzega się przed podobnemi ogłosze­
niami z droższemi cenami, dlatego należy 
dokładnie adresować tylko do protokóło- 
wanej w sądzie handlowym firmy

U niversa l-Versand t-Bureau ,
Otlakring-Wien.

C. k. wył. uprzyw .
fabryka trieurów i przyrządów do dziurkowania

pod firmą (174 10 )

Mikołaj Held
w Stockerau pod W iedniem.

Szczególność: Trieury w 1 0  numerach, maszyny do czyszczenia na­
sienia koniczyny z wszelkich szkodliwych przymieszek, niezbędne przy 
racyonalnej uprawie koniczyny, sortownikl do zboża, soczewicy, bobu,

kawy i t. d. i t. d.
1884 r. znów nagrodzona najwyższeml odznakami.

PASTYLKI I LLIXIR HOUDE
Z  M U R I A T E M  K O K A I N Y

( U l i l o r h y d r a t c  d e  C o c a i n e . )
Z powodu znieczulenia (anesthśsie miejscowego i względnego jakie wywołują (e pas­

ty lk i, spraw iają one ulgę natychm iastow ą i uśm ierzają bole gardła, grypę, chrypkę, 
utra tę  głosu  i wszelkie zapalenia k rtan i. Usuw ają sw ędzenie, łechtanie i uczucie  
irryłacyi w  gardle w zm acniają organu glorii, oddają ważne usługi w leczeniu ka­
nału pokarmowego i żołądka, ulaiw iają połykanie pokarmów w boleściach i na brzmie­
niach  gard ła . Każdy cukierek zaw iera jeden m iligram  M uriału K okainy  chemicznie 
czystego. Doza od 6-ciu do Iż-tu  na dzień stosow nie do w ieku; należy zostawić je 
w ustach  aż do rozpuszczenia i zażywać jeden po drugim  na  godzinę przed jedzeniem .

E lix ir  Houde * MURIATEM KOKAINY l ^ Z y t V e Z d0%%
bolach żołądka , przyspiesza powrót do zdrowia i pow raca wyczerpane siły. Zalecany 
w leczeniu zapaleń żołądka, gastralgijnch , tru d n em  traw ien iu , w om itach  i w szelkich  
rozstrojeniach żołądka, uśmierza boleści żołądka pochodzące ze skancerow anych ra n  
i ow rzodzeń. E lixir ten zaw iera dwa m iligram m y substancyi skutkującej na  20 gram ów. 
Doza — kieliszek po jedzeniu i w chwili napadu.

Skła d  w  aptece: H oude, 42, ul.: d u  Faubourg S t. Denis w P a ryżu .
W e  Lwowie: w aptece P. M ikolascha; — w K rakow ie : w aptekach PP. Trauczynskie-  

go , R edyka  i W iszniewskiego.

Dyplomy nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie.

JiN A  II li Ki t
piwo zdrowotne z wyciągu słod.

1 butelka 65 ct.

JA W A  H O F f A
zgęszczony wyciąg słodowy

1 butelka złr. 1-12, mała 70 ct.

Z d r o w i e
jest najwyższem szczęściem życia.
JANIA H O F F A

piersiowe cukierki słodowe
po 60, 30, 15 i 10 ct. tylko w niebie­

skich woreczkach.

J A 1¥A H  O F F A
zdrowotna czokolada słodowa
‘A kilo I. złr. 2‘40i II. złr. 1-60, V, kilo 

I. zlr 1-30, II. centów 90.

W  p r z e w le k ły c h  c le i  p ie iiiacli p iersi, n ieży to ­
w ych  za z ięb ien i auli, zap a len iu  o sk rze li ,  o s ła -  
bionent traw ien iu  i b ezs iln o śc i u ży w an e  z za-  

d z iw ia ją cem i sk u tk a m i leczn iczen ii .
Do pana

I

wynalazcy i fabrykanta wyrobów słodowych, c. k. nadwornego dostawcy itd. 
w Wiedniu, 1., Graben, llraiineralraase 8.

Szanowny Panie! Dtnńzem  cierpieniem wstrzymany o«I moich 
obowiązków, chwyciłem się Pańskich tak zachwalanych środków 
pozywczo - leczniczych* które inl zdrowie przywróciły. Czuje się więc 
zobowiązanym do wynurzenia Panu najgorętszego podziękowania.

Praga, S stycznia 1SII r. »  szacunkiem
Józ. Hirtsrh, c. k. kapitan. 

Hotomya, dawniejsza dato.
Wielmożny Panie! Ponieważ Pańskie Jana Hoffa wyroby z wy­

ciągu słodowego oknzoły się w przewlekłych chorobach piersiowych 
tudzież w rekonwalescencji po ciężkich chorobach, bardzo wychu­
dłych osobach wielokrotnie leczące, przeto proszę ponownie (nastę­
puję zamówienie). K szacunkiem

lir med. Jan  P era ll w Kołomyi.
Jeneralna komenda we Lwowie, 7 marca 1SJO r.

Wielmożny Panie! Proszę o przysłanie za zallczlą 38 butelek 
Pańskiego wybornego Jan a  llollii piwa zdrowotnego z wyciągu sło­
dowego i 8 woreczków Jan a  HofTa piersiowych cukierków z~ wycią­
gu słodowego.

Edmund Scłiełtling. c. l  . rotmistrz, 
przyboczny adjutant JE . Jenerała  broni Bar. IKollinarego.

Brohobycz, 30 marca 1814 r.
Pańskie słynne Jan a  IIoITa wyiohy słodowe zażywam z korzy­

stnym wynikiem, dlatego upraszam (zamówienie).
’f i  szacunkiem Henryk Hnhm erker w llrohobyrzn.

I.orycya, 3 kwietnia 1883 r.
Pański Jan a  HofTa zgęszczony wyciąg słodowy nadzwyczajnie 

mnie wzmocnił, d ’atego czuję się w obowiązku złożenia Panu po­
dziękowania za ten wyborny i dobrze skutkujący wyrób. Proszę o 
ponowne przysłanie lO butelek zgęszczooego wyciągu słodowego. 

SR szacunkiem Konstanty kawaler v. Dobrowiky,
c. k. kapitan.

SR Paryża od redaktora francuskiego dziennika „Pulwers.w Uwa­
żam za moją powinność, wypowiedzieć Panu moje żywe zadowole­
nie, które daje ml uczuwać od kilku miesięcy używanie Pańskiego 
wyciągu słodowego. Cierpiałem od trzech lat na zapalenie oskrzeli, 
szczególnie silnie w zimie, a tlopiero używanie Pańskiego piwa zdro­
wotnego przywróciło mi zdrowie. Siły odzyskałem napowrót. I le  r a ­
zy wieczorem przed kładzeniem się «!o łóżka wypiję szklankę tego 
wybornego wyrobu na ciepło, mam w nocy spokój, podczas gdy da­
wniej dręczył mnie w nocy uporczywy kaszel. Brak mi tłó w h a  wy­
powiedzenie Panu podziękowania za te dobrodziejstwo.

Uyrehtor ..Iniv, isr.“  S. Bloch w Paryżu.
Sieniawa, 8 października 1883 r.

SR największą przyjemnością dziękuję Panu najserdeczniej za 
wyborny skutek Pańskiego słynnego piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego, gdyś po używaniu 40 butelek tego piwa zupełnie wy­
zdrowiałem z bardzo długo Jnż trwającego nieżytu żołądka.

9S wysokim szacunkiem ń .  Teitelbaum, właściciel dóbr.

U R Z Ę D O W E  D O N I E S I E N I E  W Y L E C Z E N I A .
SR Prancyi. Urzędowe doniesienie starszego lekarza cesarskiego 

szpitala wojskowego %'al de d race do podintentenda 1 t. d. w Paryżu. 
IIoffa wyciąg słodowy Jest wybornym środkiem wzmacniającym I 
pożywczo - leczniczym we wszystkich długotrwałych chorobach, gdzie 
apetyt chorych Jest niedostatecznym a pożywcze posilenie Jest pożą­
dane. U cierpiących na piersi, u których wskutek częstych plwocin 
głównie panuje osłabienie, zauważyłem przy używaniu tego środka 
szczególnie znaczne polepszenie.

(66 2-4) Hr Lavrrau, starszy lekarz.

Składy m ają w Krakowie i J . T ranczyński, K. W iszniew ski, W. Redyk, 
E<I. Raoler, E. Stockmar apt., Jan Janiga w gł. Ry ku, d lej » e wszystkich aptekach i 
W. Fenz, Edw. Fuchs, Stan Feintuch; w BIAŁY Erich Keler a p t, Ad. G ttrtler: w BO­
CHNI: J . M ichnik; w B0RS7.0Z0W IE : M. Niemczewski apt ; w BRODACH: Kullak, 
Witosławski ap t.; w BRZEŻANACH: A. Durst ap t.; w BUCZACZU: Kercel i Jeżew ski; 
w C Z0R TK 0W IE. Noss a t . ;  w DOLINIE: Trauenb liner ap t.; w DROHOBYCZU: J. 
Aichn uller ap t.; w GORLICACH: S. B rn ; w GRODNU: A Lippus; w GRZYMAŁOWIE:
T w r  D T T C I A  I V  W  T? . EU z, I r L  J . . „ X  _ _  I  » n r  t r i  r ą  V4 T T»  1 ___ ! T 1 a

a p t ;  we LW OW IE: S. Ruck«r, P. Mikolns-h, J. Beiser apt ; w MONASTERŻYSKACH:
L. Z trski ap t.; w NOWYM SĄCZU: W. Fil pek, R  .Jakubowski, J. G rośsbard; w POD­
GÓRZU: Skakalski a p t ;  w PODBAJUACH: K arzikbw icz; w PO DW 0Ł0CZV S( A CH :
G. Morawetz; w PRZEMYŚLU: M Krug a, t., J . Marzewski, L. Nahlig ; w RZESZOWIE:
A. Karpiński; S haitter & Co., E  Neng bauer. S Blumeube g ;  w SAMBORZE; K. Ma- 
resch apt., J .  Aleksiewicz apt ; w S A S 0K U : J . R ynczarsk i; w SOKALU: E. Wyszczań- 
ski apt ; w STANISŁAW OW IE: J. Macura, A. Amirowicz apt ; w TARNOPOLU: Jam- 
rogiewicz. H K ahane; w TARNOW IE: W. Miildner & Co.; w ZALESZCZYKACH: St. 
Szymanowicz ap t.; w ZŁOCZOWIE: Józef Gold; w CZERNIOWCACH: L. Beldowicza 
spadkob. apt., J . Gobchowski, Krzżanowski apt., Iga. Scbi ireb, A. Bayer.

Firma założona 1847, w Wiedniu i Budapeszcie od 1861. 60 wysokich odznaczeń.

W y r o b y  ^poręczone prawdziweD W y r o b y  
p a r y s ta ie g g  i najlepsze p  p a r y s k i e
k a u c i u k o w e  i  g u m o w e ,  stosownie do dobrooi, po złr. 1, 2, 3 4. 5 złr., suspenzorya po 2 złr. 
i 3 złr., tudzież wszelkie szcz< góli ości gumowe r izsyła 4*U .V R T U A L N IIE  za zaliczkę lub za

got. wkę opłatuie za rew enem

P I E R R E  T lO U A I E R ,
■ K U D  P A R Y S K I C H  T U W A K O W

W U f i o r ł n i l l  H K r n t n e n t r a i s e  M r. 1 4  w  B a z a r z e  (85-47-)
T T IG U IIIll, i  K r e iu n g  2  w  B a z a r z e  b a n k o w y m .

fĘT" Ostrzegam przed nieprawdziwemi i bałamucęcemi ogłoszeniami.

5°o listy zastawne Do lokaeyi kapitałów
szczególnie odpowiednie.

Listy te wedle statutów są należytoścla- 
mi hipotecznemi pokryte, a prócz tego 

ręczy za nie kapitał akcyjny

czterech milionów złr. w. a.

A U s T R Y A C K I E G O

centralnego banku kredytowego ziemskiego
prawnie uznane jak

pewne pup ilarne i kaucyjne. ar Odsetki tych listów  zastawnych są wolne od podatku. Ml
Obszerne prospekta darmo i opłatnie.

Sprzedajemy te listy zastawne bez prow izyi ściśle po urzędow ym  kursie giełdowym  po łOOJ/a.
WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES

Wien, Wollzeile Nr. 10. Wien, Karntnerstrasse 3.
C h . (J o h n . (2538-8 10)

Pierwsze c. k. uprzyw. Towarzystwo żeglugi 
parowej na Dunaju.

Otwarcie żeglugi przesyłkowej.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że dnia 12 b. m. 

ro7po( żęliśmy
p r z y j ę c i e  p r z e s y ł e k

ŵ e wszystkich kierunkach. (450-2-2)
W i e d e ń ,  dnia i i lutego 1885 r.

D y r e k c y a  m e l i n .

Ogłoszenie licytacyi.
Podaję do publicznej wiadomości, 

że w dniu 35 b. 111. o godzinie 
lO przed południem rozpocznie się 
w Dankowicach licytacyjna sprzedaż 
ruchomoś i po ś. p. Antonim Wyso­
ckim pozostałych w szczególności 
sprzedane będą: powóz kryty, bydło 
ra»y holenderskiej, konie powozowe 
i robocze, sprzęty domowe i gospo­
darskie ziemiopłody.

Jeśliby które z tych przedmiotów 
na tym terminie sprzedane nie zo­
stały, to będą one na drugim termi­
nie w dniu 3 9  b .  m .  nawet i po 
niżej ceny szacunkowej sprzedane.

B i a ł a ,  dnia 16 lutego 1885 r.
Dr. E. Stiasny, c. k. notaryusz

(510-3-3) jako komisarz sądowy.

(160-11 12) NAJLEPSZE

harmonijki
i  wszelkie istniejące

instrumenta muzyczne
ma tylko

JAN N. T R I M M E L
w Wlcilnlu

VII., KAISERSTRASSE 74. 
Cenniki darmo i opłatnie, — dla 

harmonijek oddziclno cenniki.

Wysiewki herbaciane
z najlepszych gatunków herb.t wiel- 
koliściastych, rozsyła po cenie 3 złr. 
20 cnt. za kilo bez policzenia opa­
kowania (3126-10-15)

handel herbat, rum u  i win
A. M. Mandl,

król. pruski  nadworny dos t awca 
w B e r n ie  (Brunu).

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za  n ie zró w n a n e  w y r o b y

k o s m e ty c z n e  i t o a l e to w e .
A M T I I  P K I T I I  I A  Żaden artykuł toaletowy nie może rywaluow e pod względem  
nn I IL L .II I I L I H .  skutku i dobr.ici z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z 
odświeżających substancvj usuwa w k>ótkim c/asie piegi, plamy wątrobiane blizny, itd. na­

daje cerze świ tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr.

■pTI" T T > rT, 0 1 V  v ń,BOm siwym i wypłowiałym po kilkakrotnym użycia przywraca 
-*•- i - L J l I  1  ' J l *  piękny kolor. PILIPT0N nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną, barwę, m iękiość i 

połysk. — Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

w -  a w  n  w  rmp m-m- najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cel ulki włoso- 
“  J m M J K ilW l ■  M lw  we wzmaonia i do wytwarzania i porostu wh s ’w pobudza. 

Ł y s i n y  pokrywają się pięknym włosem. — Cały flakon 3 zł-. Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

E l  U l  r r  \  X )  X  TUT n l e « a w o d o y  ś r o d e k  n n  w y g u b i e n i e  
V  L  t-i X X  JLYi JL 1 1  n a g n i o t k ó w .  — P u d e ł k o  4 0  c e n t ó w .

V IO L IN  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 centów.

PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ct.

O f * o t  r l p « i n f Y » k r * v i n v  silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używa 
u C k U m c i v v  j j u J  „y w biurach, korytarzach i do s k r a p i a n i a  s u ­

ki e n .  — Flakon 50 centów.

K A D Z I D Ł O  A N T !  M  I Z M  A T Y C Z N E  S S r S S Ś ”:
dliwe zd;owiu, d jąc  przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach 

sy pialnycb, mianowi ie dziecinnych. — Flakon 50 ce: t w.

T roc iczk I  ( le s in lek cy jn e  do k a d z e n ia
radykalnie o zysz zają powietrze. — Pudełko 10 ct. (285-3 )

©
Sklepy własne we L W O W IE  ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski ulica

Halicka róg Wałowej, 
w K R A K O W IE  Sukiennice l. 20.

CHOROBY PIERSIOWE.
W szystkie osoby cierpiące na choroby piersiowe lub płucne jako to katary, I 

kaszle, chrypti długoletnie, winny używać

S Y R O P U  Z N A D F O S F O R A N U  W A P N A
2P2P- G E I M ^ T J L T  <Sc Co«ip.

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał się I 
w skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel sajuporczywszy, I 
potnienie nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz regularniejszem | 
a  wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko.

Wymagać należy podpisu Grimault if Comp., oraz stempla Rządu Francuskiego.
Skład w P aryżu : 8, rue Vivienne i we w szystk ich  głównych aptekach.

W KRAKOWIE w ap ok ich Trauczyńskiego, Redyka i W iszuiewsk ego. (322-6 )

Helia pastylki tamaryndo we
z owocu Tamarindus indica starannie zrobione i równej wartości francuskim Tamar indien, 
wobec których są znacznie tańsze, mają codzieó większy pokup u leka zy i publiczności. 
Helia pastylki tamaryndowe są przyjemnym bez bólH działającym środkiem przeczyszcza­
jącym, który polecić należy szczególniej cierpiącym na hemoroidy, następnie kobietom  
i dzieciom i który znakomici lekarze przedkładają nad ostre pigułki w szelkiego rodzaju 
i przeszkadzające leczenia wodami mineralnemi.

Helia pastylki tamaryndowe sprawiają naturalne rozmiękczenie wnętrza kiszek i są 
w zatwardzeniaoh stolca i wszelkich z tego pochodzących cierpieniach najcenniejszym środ­
kiem. Cena pudełka 75 ct. w. a.

Fabryka i główna rozsyłka'.
G. I l e l l  & C omp. w  Opawie.

Na międzynarodowej wystawie aptekarskiej w Wiednia odznaczone dyplomem honorowym. 
Helia pastylki tamaryndowe są do nabycia w aptekach.

Główny skład w Krakowie u aptek. pp. K. Wiszniewskiego, E. Stockmara; we Lwo­
wie u Mikolascha i we wszystkich większych miastach. (425-4-24)

B a l s a m  V e to r ln i e g o
Znany ten środek Szanownój Publiczno­

ści od łat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W Krakowie dostanie prawdziwego 
liaszkę po 1 złr. 50 cent u pp. aptekarzy 
» Aktora Redyka „POD BARAN- 
KIEMU, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą", 
F. Sobierajskiego „pod Słońcem" i Józefa 
7 rauczykskiego, jak również w handln p. 
Janigi; — w R z e s z o w i e  u p i. J. 
8chaitter i Sp. (281-5 )

Tokarn ie  do wyrów nan ia  Drehban-
ke) machiny do świdrowania, machiny do hyblo- 
wania i t. p. najnowszej konstrukcyi, ma na skła­
dzie U. Belt bauer w Wiedniu, II., Nord- 
bahnsstrasse Nr. 5. (365-5-12)

W Y R O B Y  G U M O W E
tylko prawdsiwe paryskie, tuzin złr. 
1, 1-50, 2, 2-50, 3, 3*t0 4, najlepsze 4-50 i 5 
złr., również inne szczególności. Katalog 
darmo i opłatnie. Próbki 1 złr. Rozsyłka 
najpunktualniejsza (także za zaliczką) C . 
Weisz Junior w W iednia, 111., 
Lttwengaise 38. (448 3-6)

Najlepsze z a t e c k l e

wysadki chm ie low e
z najlepszych  okolic po najtańszych
cenach poleca (325-5-14)

& p ł |  A * 1

HANDEL KOMISOWY CHMIELU 
w Z a t e C Z U  (w Czechach).

Sirop du
DrFORGET

używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw kan­
iom nerwowym oraz 
kntsrom, bemaenno- 
ści i wsaelklm cier­

pieniom piersiowym. Zadawalnia i lekarzy 
i chorych. Łyżeczka od kawy wystarcza. W Pa­
ryżu ulica Vivienne 36, w aptece Dra Chable. — 
W Krakowie w aptekach p. p. Ti Buczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (47-20-26)

Przez wysoki rząd 
Jego Królewsk. Mości 

króla  
Szu edzkleg-o 

uprzyw iłej.
D rFr. Łengiela

B alsam
B r z o z o w y .

Jul sam sok roślinny pły- 
nąoy z brzozy, jeżeli przebi­
jamy pień, znanym jest od 
niepamiętnych czasów, jako 
najlepszy środek upiększają- 

; jeżeli jednak sok ten we- 
rzepisu wynalazcy przy- 
sonym zostanie w drodze 

chemicznej na balsam, wtedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub in n e . 
części ciała tym sokiem, to Już nn drugi 
dzień odpada prawie nleanacinle łu ­
pież ze skory, która przez to staje się 
M elatką i delikatną.

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocianą 
barwę; cerze przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, 
plamy wątrobiane, czerwoność nosa, pryBzczki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 o. — Do uabycia w Kra­
kowie u W. Redyka aptek., we Lwowie 
u Zygm. Buckera aptek, „pod srebrnym or- 
tem“ , w Czerntowcach u J. Głollchow- 
■kiego apt. „pod Opatrznością". (157-43-)

«
ura nan I MANNA

„  I  I  X  I  L i I  I  T l
uajlepszy uznany środek leczniczy bez 
wstrzykiwania przed w śluzoto- 
k o w i  a  t n ę .z z y z a  i Dra Hartmanna 
Auxilium dla komet przeciw spław on  
ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym) 

jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniająoym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekaoh po oenie 2 złr. 80 e. 
i w głównym składzie IV. Twerdy 
apt., 1. Hoalmsrkt 14 w Wiedniu. 

^ ^ lko^^n»^>chronn£^J)lle^zao^
gatrzou^A tm lm m jest^jikuteczne^jjraw- 
dziwe. " R B  Fan Ur. Hartmann od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem  
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne 1 tajne, choroby 
kobiece 1 osłabienie męzkie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w Wlednłn, 
•tadt, Meilergasse 44. (60-I29-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt
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t (560)

Za duszę ś. p.

Stanisława Małachowskiego
odbędzie się

w poniedziałek 23 lutego b. r.
o godzinie 1 0 ,ij

Nabożeństwo żałobne
jako w drugą rocznicę zgonu 

w kościele 0 0 . Kapucynów.

Udziela s ię  lekcyj muzyki
tak początków jak wyższej muzyki, pod 
przystępnemi warunkami. — Wiadomość 
w sklepie pp. A lurczyńskiego i  Ku 
trzeby . (603-1-3)

Szkoła Gorzelnicza
w Dublanacli.

W y k ład y  w szko le  Grorzelniczej 
rozpoczynają  się  dnia 9 kw ie tn ia , i 
trw ać  będą do 4 lipca. B liższych w y ­
jaśn ie ń  udziela  podpisany  k ierow nik  

Dr. R. W awnikiewicz, 
prof, chemii w Dublanach i docent 

technologii chemicznej w Politechnice 
(604-1-2) Lwowskiej.

Biuro komisowo-infomacyjne 
K* Wolanskieg'o

w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 8, 
m a na sp rzed a ż  dobra ziemskie war­
tości od 12000 do 500000 złr., realności 
miejskie, wille itp ., d z i e r ż a w y  wię­
ksze i mniejsze, również poszukuje tako 
wych; um ieszcza  rządców, ekonomów, 
rachmistrzów, bony i guwernantki różnej 
narodowości, wszelką służbę wiejską i 
miejską; dostarcza  robotników do żniwa, 
robót polnych i do fabryk; do w yn a ję­
cia m ieszkania  umeblowane lub bez 
mebli. (556-1 2)

(-1-509) -BiD^qBu op Is
.)■ HoTfnjyi h  o 3 a |i |a i i .u a z 0  o l j a i a [ « n  

nivfnzogBiSojoj a
* e n e i |O f )  e ) u n u ij j ,( j r  - j  *d *s

'H z .> |n o p o j ] |  e y a z o f*  *d *s ‘ 
•o S .ł |łfO |T p o  %\ e>f i ju < » ||  - j i(  d *s 

:Ain}cn z apfpz iioijioj

lluifS l* P i a ł / l i n  w Starostwie Jasiel- 
UlwUI  U I C M I I I  8kjem} poczta Dębo­
wiec — ma do sprzedania 3 8  w o ł ó w  
dobrze utuczonych paszą suchą. — Bliższa 
wiadomość w z a r z ą d z i e  w Ciekl inie .

(559-1-2)

Z a rz ą d  dóbr  w Głogowie
ma na sprzedaż z powoda powiększenia 
browaru k o c i o ł *  b r o w a r s k i ,  mie­
dziany, w bardzo dobrym stanie i tanio. 
Kocioł odpowiedni jest do waru 20 i wię­
cej hektolitrów. (545-1-3)

UsiTilmii m
przesyle za zaliczką na wszystkie stacye kolei i 
poczt galicyjskich Leśnictwo X a a m in  pod 
C z a r n ą .  Nasienie sosny 1 złr. 45 c t ,  świerka 
80 ct. za funt. Roczne wysadki sosnowe 90 ct., 
dwuletnie modrzewiowe i świerkowe 1 złr. 50 ct. 
za 1000 sztuk. Mniejsze zamówienia posyła się 
na koszt, przenoszące 10 złr. opłatnie. (557-1-)

Upraszam pana N. N., wyższego 
urzędnika przy Dyrekcyi kolei 
zelaznej Karola Ludwika w Wie­

dniu, Karntnerring Nr. 7, aby kwotę 
200 złr w. a., którą 29 lipca 1884 r. 
otrzymał, wraz z wydatkami wyni- 
kłemi 10 złr. w. a . , najdalej do 1 
marca tego roku podpisanemu zwró­
cił, w przeciwnym bowiem razie bę­
dę zmuszony jego całe nazwisko, i 
w jaki sposób do tych pieniędzy przy­
szedł, publicznie ogłosić. (558)

A. //. D r....................
aptekarz w Nooska, w Slavonii.

Antimethystikon
elixir przeciw pijaństwu.

Tym środkiem uznanym w niezliczonych 
wypadkach przywrócono już wielu dla to­
warzystwa zgubionych, rodzinie i ich za 
wodowi.

Cena flaszki 1 złr. 50 ct. Do nabycia za 
zaliczką pocztową w aptece „ z u r  u n g a -  
r i s c h e n  H r o i i e u w K e i m a r k u
(w górnych Węgrzech). (456-7-)

Osłabienia,
polucye, impotencyę, n stępstwa samogwałtu, le­
czą u młodych i starszych mężczyzn trwale za 
poręc?eniem słynne w śmiecie s t a r s z e g o  l e ­
k a r z a  s z t a b o w e g o  l i r a  VI m i r r a  TI i r a ­
c a  I o  p r e p a r a t y .  Cena 3 złr. 10 cent., pocztą 

o 25 cnt. więcej.
Starszego lekarza sztabowego Dra Milllera

Miraculo wstrzyk iwanie
i p i g u ł k i  leczą hezpitczm e i baz bOlu każde 
upławy rurki moczowej, białe upławy w kilku 
dniach, także w zastarzałych w ypadkach, gdzie 
żaden inny środek nie ponógł, grunti wnie i bez 
następ, bó ów. Cena złr. 1-60, pocztą o 25 c. więcej.

Sprowadzić m ożni jedynie z lit. Georgs- 
A potheke W a x  S c h n e i i l ,  Wien, V., Wim- 
m ergasse, 33, dokąd wszelkie zamówienia ad re­
sować ̂ należy. — Skład w KRAKOWIE w aptece
p. E. S to c k m a r a . ;311-2-8)

^Z M IA N A  LOKALU.:
P ie rw sze  krakow s. przedsiębiorstwo 

pogrzebowe
„Concordia**

przeniesione zostało z ulicy N a d  
R u d a w ą  1-1 na ulicę Zwie­

rzyniecką L/33.
W ielki wybór

trum ien
metalowych i drewnianych — oraz w szelk ich  

przyborów pogrzebow ych.
(2877 1 0 -10) «/. K. Pękalski.

Osoba młoda Polka
z dobrej rodziny, zmuszona okolicznościami, p o ­
szukuje miejsca, jako  nauczycielka domowa, dla 
początkujących dzieci, może bowiem udzielać po 
czątków niemieckiego języka, polskiego i muzy 
ki. P rzyjęłaby również miejsce jako towarzyszka 
lub za bonę do dzieci. A dres: W. W. I f l  poste 
restante K raków . (536 3-3)

Pensyonowany urzędnik
c. k. Starostwa powiatowego znajdzie 
z a r a z  zatrudnienie, jako pomocnik 
biura. — B.iźszych warunków udziela 
i zgłoszenia pizyjmuje W ł a d y s ł a w  
R o t t e r  w Brzesku . (501 3 3)

Plac na skład drzewa 
lub węgli

pod L. 13 przy ulicy Miodowej, jest 
każdego czasu do wynajęcia. Bliż­
sza wiadomość u p. Franciszka E p- 
steina, przy ulicy G r o d z k i e j  pod 
L. 69, II. piętro. (496-5-5)

Posadzki d e szc z u ł-
k ow e

Parkiety rodzaju
poleca

parowa fabryka stolarska

Braci Wczelak
we Lwowie, ul. Łyczakowska

Ir . ar. (461 5-10)
Cenniki wszelkich posadzek, okien, 
drzwi i t. d. na żądanie o p ł a t n i e .

• ■ • H e X M O K M 9 H « a 9 a i« H M 9 a a 2 3 ó
f i  PREC Z Z P R Z Y P A L A N IE M ! 3 0  L A T  P O W O D ZEN IA  S

L I N I M E N T  G E N E A U
Ftyn tłusty odwilżający P. O-eneau 

OLI K O N I  C U G O W Y C H  I W S Z E L K I C H  I N N Y C H
Jedyny  środek 

zewnętrzny, zastę­
pujący wypalania 
bez bólu i bez 
w y linienia.

Przyjęty przez 
najsławniejszych 
weterynarzy, cho- 

dowców, ujeżdiaczy; utrzymujących stad­
niny, etc., etc.

Szybkie i niezawodne leczenie okulawieli, 
stłuczeń, zboczenia i  wykrzywienia pęcin, 
nabrzmienia nóg, narośli i  guzów na 
nogach, itp. itp.
Środek odprowadzający i rospędzający.

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu­
tach, bez w ystrzygania sierści. Cena .- 
6 frankóu).

Skład: Apteka if: r v  X<: ,V  TJ„  
275, ulica Saint-Honorś, w Paryżu.

§
5■

Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (54-24-)

T raw a m iod ow a (Holcus lanatus) 
nasienie św itże i pewne na grunta sucLe lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J ed en  korzec wraz 
z woikiem kosztuje -1 z łr . 5 0  ct., przy zaku 
pnie naraz lO  horcy, dodaje się korzeo bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J . B u lsiew icz , 
skład nasion w B och n i. (517-3-30)

Jakób Heller
HANDEL CHMIELOWY I KOMISOWY 

w ZATECZU ( S a a z )  w Czechach
poleca na porę 1885 n ajlep sze  za teck ie  
w ysadki ch m ie lo w e  z poręczeniem s ły kieł­
kowania za 12  złr. w. a. tysiąc i posiada każde­
go czasu wielki skład chmielu. Szyny do su ­
szen ia  ch m ielu  , siatk i do suszenia  
ch m ie lu  I go tow e w orki do ch m ie lu . 

(443-2-5)

M
I4JLEPSZY ŚRODEK

na żołą­
dek, krew, 

głowę,

przeciw  wszelkim dole-*  .
gliwościom, biegunce, 
nudnościom, bólom żo-j t l  ’
łądka, bólom zębów itd ._  *•

Jako wyborny środek żołądkowy
uśmierzający kurcz, "R ił 

jako lynktura  do zębów i woda do u s t , 

jako środek toaletowy,
Jako orzeźwiający napój.

(181-9-10)
C ena flaszki 5 0  ct. Należy żądać wyraźnie 
Neusteina Menthin i dokładnie uważać, ażeby 

każda flaszka miała mój znak ochronny.
Główny skład dla Austryi- Węgier :

w W ie d n ia , ap tek a  „zum  
h ell. Leopold**, Stadt, Ecks 
der Spiegel- und Plankengasse 

Skład w H R A H O W IE u aptek. pp. Redyka, 
Wiszniewskiego, Sobierajskiego i Stockmara.

Howe iinjs^era "Tpf
maszyny do szycia
z eleganckiemi pudełkami i najlepszy wyrób 
można dostać ręczne za 32 złr., nożne za 
45 złr., a ręczno-nożne za 55 złr., mogące 
po zdjęciu ze stolika być używane jako rę­
czne. —  Przesyłka na prowincyę, do stacyi 
kolejowej, oraz opakowanie załatwia się bez­
płatnie. (395-5-)
la u k a  zupełna. Glwarancya 5-letnia.

1 fi. oliwy 18 ct., tuzin igieł 30 ct.

Telesfor Jon as
GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
H  3  ESw Krakowie, ulica św. Jana Nr. 5.

C. k . u p rz . galu*, akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje WB Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

asygnaty kasowe
4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

Ł w Ó W , dnia 7 stycznia 1884 r
(Przedruk nie będzie płacony).

11

(503-1-)
Dyrekeya*

Molla proszki SeldUckle.
Tylko prawdziwe,

T f  h  | / « |  2  w poważniejszym wie- 
M m M m J  ku, z chlubnemi świa­

dectwami znaczniejszych domów, poszu­
kuje miejsca. Listowne zgłoszenia przyj­
muje Zakład introligatorski p. Karola Wój­
cika, plac Maryacki, Nr. 8, w Krakowie.

(503-2-31

r
K u
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E. Sllbersteln
w Krakowie, w Sukiennicach L. 23,

g w handlu M. Herza, 
przyjm uje p renum eratę i o g ło -  
Qj Hienia do wszystkich dzienników i cza- 

[Jj sopism krajowych i zagranicznych, polity- 
g  czuyeh, naukowych, fachowych, illustrowa- 
nj nych i t. p. po cenach  ściśle  orygi- ifi n alnych . (497-4-) JJj

^ s a s a s a s H s a s a s M a s E S H S H s a s H s a s a s a s a ^
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O I T R Z E Z K N I  K.

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. ń ó l la  
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych clre- 
p ien iach  żo łą d k a  i trze- i 
iv Ió »  brzusznych ,  kurczach i 
żołądka, zaflegmimiu zgudzr, , 
clironicrnrm  zaparciu s to l­
ca ,  w cierpieniach wątrobyi za­
stojach  krw i i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach  
k o b iecy ch , zapewmł od wielu 
la t tym pr szkom obszerne wzięcie. j

HANDEL
wymaga obok znajomości samego 
produktu, także wielkiej staranności 
i nieustannej uwagi na zmianę, jak iej 
podlegają. Dlatego też są po wszyst­
kich większy miastach handle, które 
się wyłącznie sprzedaży 
poświęcają i w tym kierunku spe- 
cyalnio pracując, obok własnego in­
teresu, także Publiczności przysługę 
wyrządzają.

P rzy handlu 
najważniejszemi czynnikami s ą : u 
miejętne zakupno,wiedza, gdzie i kie 
dy co tasiej nabyć można, oraz zasób 
kapitału, aby
dostatecznie odleżeć się mogły.

Pracując w tym zawodzie od bli­
sko 25 lat, założywszy w 1883 roku 
drugi handel
w Satoralya Ujhely w Węgrzech, 

' znajduję się w tern miłem ‘położe­
nia, iż odpowiedzieć mogę wszelkim 
żądaniom, jakie  się stawia*znaczniej 
szemu Handlowi hurtownemu 

Zajmując się wywozem 
W ęgierskich zagranice, wziąłem so­
bie także za zadanie Szanownej P u ­
bliczności w naszym kraju dostarczać 
dobre, zdrowe i tanie.

Na zapytania często czynione w 
moim magazynie o 
tan ie , oświadczam, że są u mnie 
zawsze
s t o ło w e  b i a ł e  na 35 centów.

- n - 45 p
za butelkę bez szkła lub ti ż na litry. 
Lepsze gatunki po cenach odpowie­
dnich, oraz wyborowe wina Tokaj- 
skie słodkie, wytrawne i s'are. 
czerwone, dobre, w ystałe, są w bu­
telkach od 45 cent. za butelkę bez 
szkła zacząwszy wzwyż. (489-3-3)

MAGAZYN W IN  I H E R B A T  
J u l iu sza  G ro isego

w Krakowie,
R ynek, P a łac  Spiski,

W I W A M I

W IVA

W IS T

W IN

W IK A

WIST

W I L
W IN

W IS A

W IS A

W IS A

W IS A

Fałsiywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zaplecze!owaiiego oryginalnego pudełka I złr. w. a.

Wódka francuska i sól
Jako  w cieran ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu iłow y, uszów i zębów, jako  hom preay we wszelkich skalccze- 
n ia .h  i ranach, zapaleniach i w/zodach. W ew n ętrzn ie  z wodą zmieszana w nagłej słabośoi, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flasz ła  z doskonałym opisem 8 ) cont.
Tylko p ra w d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w podp is  i  znak ochronny M ila .

Alej tranowy M. Krobn dc Co.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  cierp ien iach  p iersiow ych  i p la c , prze­
ciw ik r a fa la m , w ysypkom  skórnym , w  chorobach gru czo łów , tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F laszka z opisem  u życia  kosztuje i  z łr . w. a.
Główny skład wysyłek a A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tachlaoben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem. i
Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F . Sobierajski apt., M. Jaw ornicki kup .,— f 
w BIAŁY E. K iler a u t,  — w BRODACH M Kulak a p t , — w GURAHUM0RA E. Botezat a p t . ,— 
w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt. J. Rohmapt., — we LW OW IE J. B tiser a p t ,  S. R ucker aptek., 
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
ap t. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lowenberg — w PRZEMYŚLU F. 
Nahbg apt., A. M,.Akowski aptek., — P0DG0RZU S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter 
i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAW OW IE A. Amirowi z aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt. — w TARNOWIE W-. Muldimr i Spół., H. W ierzycki i Pion, 
Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. H enfurth , — w W uJNICZU C. Nodzyńtki aptek., — 
w ZBARAZU Izydor Siissermann. (111-31-)

ew ngyM M SieM w m w egM W jW M esw eiW fiw *®

Ziółka karpackie
przynoszą wielką ulgę w katarach i 

»  cierpieniach płucnych, łagodzą kaszel,
I  jak również ułatwiają odpluwanie fle- 
i  gmy. — Pudełko z opakowaniem po- 

cztowem 35 ct. (486 3 10)

1 Płjn odśnieżający powietrze,
niezbędny dla osób cierpiących na 
płuca. Rozwiany w pokoju nadaje po­
wietrzu woń nader miłą balsamiczną.

1 Balsam częstochowski
używa się z pomyślnym skutkiem w 
zastarzałych reumatyzmach, w dole­
gliwościach goścowych, dardach itp. 
cierpieniach. — Flaszeczka z opako­

waniem pocztowem 60 ct.
W K rakowie znajdują się na 

składzie w aptece W. Hedylia.

Polska Spółka handlowa
w Hamburgu,

k a w ę :

C l i o r o b y  n e r w o w e .
CU SĄ N E H W T !

Nerwy są wlaściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośrtdniczoue zostają przez nie. Jak  
różne są powody, tak  różne są zjawiska chorób nerwowych. W pierw­
szym rz‘ędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkie fimpoteneya) i noene polucye, osłabienie pamięci, 
b ltd a  tw arz, zapadnięte oczy z niebieskitm i b izegam i, melancholia, 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach igrzbie- 
oie, histeryczne kurcze, z- tkanie, bojażń hez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabii nie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćc iwe, drż >nie rąk  i nóg i t  d.

Żaden środek znany medycznie nie wyleoza tak pewnie zupełnie w powyższych 
chorobaoh nerwowych, jak D ra WKUWA PltONSCKH P E H ir w iA Ń S H I, wy­
rabiany z ziół peruwiańskioh ; nieszkodliwość poręczona.

J p ę -'  Cena pudełka z dokładnym opisem złr . 1*80. *^pSQ 
Skład w H raL ow ic utrzymuje W . R ed yk  aptek., we Lwowie S. Rueker, 

w Czerniowcach J . Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplomowany aptekarz 
w W iedniu, Kaiser Josefstrasse Nr. 14. (154-8-20)

1

rozsyła opłatnie w woreczkach 
po 5 kilo brutto

M okkę arakH ką.....................i
J a w ę  zlo tu  M enado . . „ ,
C eylon  p er ło w ą  . . . .  „
C eylon p lan tacyjn ą  . . . „
C u h n ..........................................„ j
Santos .............................................. „

fM okkę afryk ań sk ą . . . „
U a r h a ł a  w paczkach po 1  kilo — po 
n c l  U d l y  4  z}r i 5  z)f j wyżej.

Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 z łr ., od 1 kilo 
herbaty 1 złr., które kupujący na miejscu opłaca.

Próbki wysyłamy na żądanie za przesłaniem 
10 ct. w markach pocztowych. (122-20 39)
Adres: Polnische Handelsgesellschaft S. Dol- 
kowski & Co., Hamburg, Valentinskamp 83.

kilo złr. 7-40
O 6-10
.  580  
o 5*30 
yt 510  
» 4-30 
.  3 90 

złr.,

C. k. Generalna Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych.
W Y C IĄ G  % R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od 15go lutego 1885 r.
Odjazd z P odgórza

8  30 rano do Skawiny-Oświęcima,
11*25 przedp łudn. do Skawiny, Suchy, Zywca- 

Zabłocia, Zwardonia,
3 31 popołudniu do Skawiny Oświęcima,

Do w ynajęcia  od I kwietn ia: 
w n ilłi  Hnausa przy ulicy Św. Se> 

bas! j  a na Nr. 12

całe pierwsze piętro,
składające się z 5 pokoi i salonu z er 
kerem , przedpokoju , kuchni, spiżarni, 
werandy i t. d. (473-5-6)

Również na II. piętrze:
pracownia malarska

(2 ubikacye).
Bliższa wiadomość u właściciela na miejscu.

713 popołudniu do Skawiny, Suchy, Nowego 
Sącza.

Odjazd z O św ięcim a
8*18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­

wego Sącza, Zagóiza,
Odjazd z Tarnow a

3*20 rano pociąg usob wy do Grybowa, Zagórza, 
Nowego Sącza, Orłowa,

5*17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwaidonia,

2*26 popołud. pociąg osobowe do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-cza, Orłowa.___________

P rzyjazd do P odgórza
10- 8  przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 
11*22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4*09 popołudniu ze Zwardo ia, Żywca-Zibłocia, 
Śi.chy, Skawiny,

6*42 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do O św ięcim a  
11*54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
647 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod-

Przyjazd  do T arnow a
11*15 przedpołnd pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 
9 03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Nowego Sącza, Grybowa,
12 43 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 
 Sącza, Zagórza, Grybowa. (508-23-)

<fr>

Biuro Nauczycielskie
Heleny Aowóleckiej

w Krakowie przy  ulicy Wiślnej 
pod Nr. 9.

Powyższa firma, jako specyalna w tym 
zawodzie, przyjmuje zlecenia we względzie 
wyboru odpowiednich N au ‘zycielek. N au­
czycieli i Bon — tak  edukacyi krajowej, 
jak  i zagranicznej, które obok nauk posia­
dają talenta, a mianowicie: śpiew, m uzjkę 
i rysunki. (2873-8 )

R ów n ież są p o le c a n e : W ycho­
wawczynie Polki inteligentne z Froblow- 
ską metodą, oraz Bony cudzoziemki, Fran 
cuski i Niemki, które na żądanie sprowa­
dzone być mogą wprost z zagranicy.

11. Notvoleckd j

Patentów, p i ły  tartakow e z silnym  
p rzy rzą d em  oszczędnym .

RIIMOŁF T K L T S fH IH , fabryka m a­
chin  w  W ied n iu . I I I .  Ip oate lgasae 32 .

(312-3-6)

fiłlll bezdzietny, żo-
ł 5 1 .  M . A i l A ' j y  naty, wolny od 
wojskowości, mogący si« wykazać chlu­
bnemi świadectwami i osobistem polece­
niem osób poważnych i wiarygodnych, po­
szukuje stałej posady, najchętniej na wsi, 
od l ig o  kwietnia r. b. Łaskawe zapytania 
uprasza się adresować pod lit. A. B. L. 
przez Oświęcim, poste restante Kenty 
(w Galicyi). (502 6 10)

Jan Drozdowski
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 

pod Nr. 18.

SKŁAD FORTEPIANÓW  I PIANIN
zaopatrzony w wybór nowych i używanych 

instrumentów z różnych fabryk, oraz

mr WYPOŻYCZALNIA. ~m
Używane fo r te p ia n a  przyj­

mują s ię  w zamian. (354-4-)

W Dankowicacli
(pół mili od stacyi kolei północnej J a w i ­

s z o w i c e )  
odbędzie się we środę dnia 25 b. in. 
licytacya na inwentarz żywy i martwy 
mianowicie na krowy, konie, narzędzia 
gospodarskie, zaprzęgi, powóz i sprzęty 
domowe. (551-3-3)

Tow arzys tw o  kredytowe 
dla handlu i p rzem. w Krakowie

„Stowarzyszenie zarejestr. z poręką 
ograniczoną11,

rozpoczęło czynność swoją dnia 27 
stycznia 1885 r. (373-10-10)

Eskontuje weksle za opłatą procentu 
7%, przyjmuje lokacyę gotówki na 

5°/0 książeczki wkładkowe.
(Biuro Towarzystwa znajduje się przy 

ulicy Poselskiej pod L. 9).

W Dyamencie
koło Tarnowa, poczta Siedliszowice, Jdo 
sprzedania 5 ogterów półkrwi angiel­
skich po Daniel O’Rourke, cztery Siła­
cze zaprzężna i 2 konie wierz­
chowe angielskie. (546 2-3)

Meble na spłaty
daje

Ignacy Kroia
fabryka  mebli w Wiedniu,

I. Ługeck Hr. 2.
Zdolnych zastępców przyjmuje na- 

tyehmia&t za wysoką prowizyą.
(571-3-4)

ALFRED RASSL w OPAWIE
H A W n i l l i  W A NIO M

poleca s wó j  o b f i t y  s k ł a d  wszelkich
W T nasion

gospodarczo - rolniczych i leśnych z po­
ręczeniem prawdziwości i s iły  

kiełkow ania.
Sztuczny środek nawozowy, mąki koś­

ciane, superfosfaty, gips nawozowy i t. d. 
i t. d. (418-3-3)

Cenniki i próbki darmo i opłatnie.

D e n t i n m  zf*ala od lekarza i apteki mi- szka- 
U b U U U II I  jącym , a więc mieizk. ńcom w ti wo-
góle, w szczególnoś-i zaś p r o b o s z c z o m  w i e j ­
s k i m,  pp. n a u c z y c i e l o m  w i e j s k i m ,  l e ś n i ­
c z y m  itp. można na podstawie wieloletniego do- 
świadczenia jako praktyczny podręczn k domowy, 
tak  w przemijających codziennych zanicmoże- 

iach, jakotnż w zastarzałych ci- rpieniach, polecić 
usilnie nader pożyteczną illustrowaną broszurkę

„Przyjaciel chorych**.
Broszurka ta zawiera zarazem autentyczne do­

wody skuteczności, zaleconych w niej środków. 
Nowego 135. polskiego wydania tej ks ążeczkii do­
starcza księgarnia, „Richters V erlags-A nsta lt in 
L e ip z ig “, na żądanie każdemu d a r m o  i o p ł a- 
t n i e .  (196-3-5)

Rbslera 
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie na lepBzym środkiem na hól
aębów  oraz do uirzym onla i czyszczenia  
zębów . Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flasika 3 5  ct.

R . T i i c h l e r ,  aptekarz 
W. Rossler’s Nachfolger 

w Wiedniu I  Regierungsgasse 4. 
Tylko praw dziw a w Krakowie u E. Stock­

mara, aptek.; w T a r n o w i e  u A Bergera; w 
Jaśle u Romnalda Palcha, apt e r  ; w Ko ł o -  
m y i  u W. D ąb row sk iego . (162-31 ) __

Czcionkami Drukami „ Czasu “ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


